Wtorek, 8 Września 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie § po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. (2. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hags- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowe: 
raczalę . 32 K. | świeróreooznie 3 K. — b, 
púáłroozals 18 K. | mlesigozule 2 K. 70k. 


„Przewodnik naukowy I literackl“, dodatek 
i późroczni abomeuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


Prensmarsta 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 b. | 
„Przewodnik“ prennmesowany osobno kosztuje 8 K. 


a miejscowa: 
roczna . 24 K. | dwisrórnaznig . ë K. 
późranznie . I2 K. | młssłęsznis . ŁK. 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują, cało- 


którzy prenumerują od 1 stysznia do końca czerwca 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hał. j 
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 

| ne po 60 hał, za wiersz lub jego imiejsee miary pe- 


Wiersz petitowy lub jego 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b. miesięcznie jj titowej. 


muje wyłącznie; Biuro dzienników Sokałowskiege 
; we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. Paryżu wy- 
| łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
| Rue de Varenne 


| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyeh przyj- 
| 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej dy- 
rektora państwowego gimnazyum w Bochni, 
Józefa Kannenberga, dyrektorem Akade- 
mii handlowej w Krakowie. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcy gór- 
niczemu i naczelnikowi zarządu salinarnego 
w  Delatynie, Edmundowi Wittember- 
skiemu, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł starszego radcy górniczego z uwolnie- 
niem od taksy. 


P. Minister Wyznań i Oświaty w po- 
rozumieniu z P. Ministrem rolnictwa zamia- 
nował krajowego referenta dla spraw wete- 
rynaryjnych, Franciszka Poniekiego, ko- 
misarzem rządowym dla egzaminów ścisłych 
weterynaryjnych, które w roku szkolnym 
1308/9 odbywać się będą w Akademii wete- 
rynaryi we Lwowie, a inspektora weteryna- 
ryi, Henryka Langa, tegoż zastępcą. 


Rada szkolna krajowa zamianowała rze- 
czywistymi katechetami: ks. Mateusza §o- 


6) 
Teodor Jeske-Choiński. 


SĄD BOŻY. 


Obrazek z XII. stulecia. 


ROP 


Il. 
(Ciąg dalszy). 


Ciężkie, żelazne drzwi zakrystyi skrzy- 
pnęły. a odb 

— Pamiętaj, że ci uczyniony ślub na- 
kazuje milczenie, — zdążył jeszcze szepnąć 
trubadur i ukrył szybko twarz w dłoniach, 
udając pogrążonego w modlitwie. 

Podniósł dopiero głowę, kiedy usłyszał 
głośne łkanie niewieście. , 

Na stopniach ołtarza klęczała pani Aza- 
lais, a nad nią nachylał się jego towarzysz. 
Szybko skoczył do drzwi, wiodących na ku- 
rytarz, i stanął przy nich na straży. 

— Odpuść mi, odpuść, Rogerze — pła- 
kała pani de Gruissan, — nie ja złamałam 
ci wiarę. Wrócili pielgrzymi z Ziemi Świętej, 
wrócili rycerze, twoi towarzysze, i przysięgli, 
że widzieli twoje krwawe zwłoki. Czekałam 
cztery lata, eztezy długie wdowie lata, łzami 
przesiąkłe, smutkiem owiane, łudząc się, że 
wrócisz. Nie wróciłeś... uwierzyłam.... odpuść 
mi.... nie wiedziałam... Dlaczego pielgrzymi 
przynieśli wieści kłamliwe ?.. Dlaczego? 

Rzuciła się twarzą na stopnie ołtarza i 
biła głową o płytę kamienną. 

— Dlaczego? — jęczała z cicha. 

— Wieści kłamliwych nie przynieśli 
pielgrzymi — mówił Roger de Monfort, — 
zdrada bowiem niewiernych powaliła mnie 
istotnie na piaski nadjordańskie z czaszką 
rozciętą. Pierzchająe przed przewagą muzuł- 
mańską, nie mogli moi towarzysze wiedzieć, 
że dusza kołatała się jeszcze w ciele drgają- 


kołowskiego w V., a ks. dr. Bartłomieja 
Szulca w VI. gimnazyum we Lwowie, prze- 
niosła zaś rzeczywistego katechetę VI. gim- 
nazyum we Lwowie, ks. dr. Antoniego Ra- 
tusznego, do III. gimnazyum we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła zastęp- 
ców nauczycieli: Stanisława Wydę z I. gi- 
mnazyum w Nowym Sączu do gimnazyum w 
Drohobyczu; Franciszka Wydrę z I. gimna- 
zyum w Tarnowie do gimnazyum w Mielcu ; 
Zdzistawa Wilusza z II. do V., a Tadeusza 
Bałłabana z VIII. do II. gimnazyum we 
Lwowie; Andrzeja Swiętka z I. gimna- 
zyum w Tarnowie do gimnazyum w Nowym 
Targu; Bolesława Proroka z gimnazyum 
w Samborze do V. gimnazyum we Lwo- 
wie; Aleksadra Jordana z gimnazyum 
w Samborze do gimnazyum w Jarosławiu: 
zamianowała zastępcami nauczycieli: Jó- 
zefa Haydukiewicza, Stanisława Bo- 
durka i Karola Grandego dla gimnazyum 
w Mieleu, Józefa Ziemskiego i Jakóba 
Jankosia dla gimnazyum w Nowym Tar- 
gu, Karola Rybarskiago dla I. gimna- 
zyum w Rzeszowie, Majera Auerbacha 
i Karola Bauera dla gimnazyum w Sam- 
borze, Alfreda Brodniekiego dla gimna- 


zyum w Złoczowie, Jana Gdttiaanna dls 


Buczaczu: zamianowała zastępcami nauczy- 
cieli: Józefa Dobródzkiego w II. gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie, Michała Łysakowskiego, 
Antoniego Wróbla i Jana Jasińskiego 
w gimnazyum w Buczaczu, Eugeniusza Spit- 
tala w I. gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie, dr. Ludwika 
Zengtellera w IV. gimnazyum w Krako- 
wie i dr. Marcina Dragana w gimnazyum 
w Bochni; zamianowała rzeczywistymi nau- 
czycielami religii: ks. dr. Franciszka Jani- 
ekiego w I. gimnazyum z polskim języ- 
i kiem wykładowym w Stanisławowie i ks. 
Włodzimierza Pasławskiego w I. gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie; zamianowała nauczycielem 
religii: ks. Jarosława Borodajkiewicza 
w gimnazyum z ruskim językiem wykłado- 
wyja w Stanisławowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła za- 
stępców nauczycieli: Józefa Rząsę z IL 
gimnazyum w Nowym Sączu do gimnazyum 
VII. we Lwowie; zamianowała zastępeami 
nauczycieli: ks. Stanisława Żukowskiego 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo- 
wie. Franciszka Sękowskiego w gimna- 


| yu Franciszka Józefa we Lwowie, Korola 


I. gimnazyum w Nowym Sączu, Ludwika | Piękosia w gimnazyum 1. w Nowym 53- 
Frysztaka i Henryka Pinkasa dla gi-| tzu; przydzieliła do obowiązków w gimna- 


mnazyum w Drohobyczu. 

Rada szkolna krajowa przeniosła za- 
stępcę nauczyciela, Adama Wejgla z I. 
gimnazyum w Tarnowie, do gimnazyum w 


cem, kiedy mnie niewierni brali w niewolę. 
I nikt nie słyszał o mnie w Ziemi Świętej 
przez ciężkie lata mojej niewoli w wiosce 
syryjskiej. Nie zawinili pielgrzymi, nie za- 
winiłaś i ty, moja biedna Azalais. Nieszczę- 
śliwy wypadek rozłączył nasze dłonie sple- 
cione, „oddalił nasze serca, zburzył nasze 
szczęście. I nie przyszedłem do ciebie, jako 
sędzia, lecz jako towarzysz twoich lat dzie- 
cięcych, jako brat serdeczny, który pragnął 
jeszcze raz twojego widoku, zanim weźmie 
powtórnie krzyż i popłynie do Grobu Chty- 
stusowego, by poświęcić resztę życia obro- 
nie jego czci, jego świętości; by cię poże- 
gnać na zawsze | by ci powiedzieć, że nie 
mam do ciebie żalu, że nie posądzałem 
cię am na chwilę o rozmyślne wiarołom- 
stwo, odważyłem się stanąć przed tobą. 

„ — (Ciężej od najniesprawiedliwszego 
gniewu, od najniesłuszniejszego wyrzutu spa- 
da na moje serce twoja dobroć szlachetna. 
Już się dla mnie wiosna nie będzie ubierała 
w fiolki i konwalie, w łąki pachnące, w 
gaje, oSypane białem kwieciem, już nie będa 
dla mnie spiewały ptaszęta ; srebrny miesiąc, 
płynący w noc cichą, pogodną, szlakami mo- 
drymi, nie będzie mi opowiadał o miłości. 
Mroki wdowiego smutku spowiją moją duszę 
aż do tchnienia ostatniego. 

„ I wyciągnawszy ręce do ołtarza, mó- 
wiła pani Azalais głosem rozełkanym: 

e Dlaczego nie oświeciłeś duszy mo- 
jej przeczuciem jasnowidzącem, dlaczego po- 
zwoliłeś mi przysięgać wiarę innemu, kiedy 
moje serca należało do niego, tylko do nie- 
go, Ty, Panie wszechwiedzący, który znasz 
najdalszej przyszłości najskrytsze tajemnice?... 

Tak lekko, tak cicho odemknęły się w 
tej chwili drzwi zakrystyi, iż nawet truba- 
dur, którego czujność skupiała się cała w 
uszach, nie dosłyszał szelestu. I nie widział, 
że w wązkiej szparze błysnęły kocie oczy 
pana de Sizean. 

— (zas dobroczyńca koi bole najcięż- 
sze, zabliźnia rany najgłębsze — mówił Ro- 
ger de Montfort głosem miękkim. — Ból 
swój poświęć Bogu, myśli swoje oddaj nie- 
szczęśliwym, a utuli się twoje serce i wiosna 


zyum II. z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu, rzeczywistego nauczyciela szko- 
ły realnej w Sniatynie, Aleksandra So le- 
ckiego. 


będzie się znów ubierała dla ciebie w fiołki 
i konwalie, w łąki pachnące, w gaje, osy- 
pane białym kwieciem, a srebrny miesiąc, 
płynący modrymi szlakami, bedzie ci opo- 
wiadał nie o miłości, lecz o zadowoleniu du- 
szy, które jest zawsze nagrodą spełnionych 
obowiązków. 

Pani de Gruissan podniosła na wice- 
hrabiego oczy zdziwione. 

— Ty tak mówisz, ty, który... — Sze- 
pnęła. 

— Dziwi cię w moich młodych ustach 
rozważna mowa doświadczonego męża? Nau- 
czyła mnie jej niewola, mistrzyni cierpliwo- 
ści i uległości, Nie walczyć śmiertelnikowi 
z wyrokami Boskimi. Gdyby się Bogu było 
podobało złączyć nas ślubem dozgonnym, był- 
by mnie był uchronił od ciosu zdradzieckie- 
go, który uczynił miecz mój bezwładnym. Te- 
raz jesteś cudzą żoną i obowiązkiem twoim, 
obowiązkiem chrześcianki i córki uczciwego 
domu,:dochować wiary temu, któremu ślubo- 
wałaś miłość i posłuszeństwo. 

Kiedy to Roger de Montfort mówił, 
drżał mu głos, a głowa pochyliła się ku 
piersiom. 

Cicho, prawie szeptem mówił dalej: 

— Już się na tej ziemi oczy moje nie 
ucieszą twoim widokiem. Rozdzielą nas da- 
lekie lądy i dalekie morza; złączy nas do- 
piero śmierć. Spójrz jeszcze raz na mnie, po 
raz ostatni, abym spojrzenie to uniósł z $0- 
bą, jako jedyną świetlaną pamiątkę lat mło- 
dych! 

Pochylił się nizko nad klęczącą kobie- 
tą, wpił się smutnym wzrokiem w jej oczy 
i dotknąwszy ustami jej włosów, wyszedł 
szybko z kaplicy. A ona zalamała się, jak 
gdyby się na nią wielki ciężar zwalił. Sku- 
lona, pogrążona w niemym bolu, nie miała 
nawet siły do modlitwy. +2 

Z tego bolesnego omdlenia zbudził ją 
kapelan zamkowy, który przyszedł do kapli- 
cy na wieczorne modlitwy. Podniosła się i 
oddaliła przez zakrystyę, połączoną z jej ko- 
mnatami kurytarzem. Idąc z głową pochylo- 
ną, nie zauważyła, że Bertrand de Sizean 


Obwieszezenia 


|. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
września 1908 1. 117.654 o rozporządzeniu 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z 22 sierpnia 
1908 1. 26.021 w sprawie wprowadzania mię- 
sa do państwa niemieckiego i z dnia 6 wrze- 
śnia 1908 1. 117.917 o rozporządzeniu e. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 22 sierpnia 
1908 1. 12.448 w sprawie wprowadzania mię- 
sa i wyrobów mięsnych do państwa niemie- 


ekiego, — zamieszczone są w „Dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
| Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 września. 


Zjazd w Berchtesgaden. 


Zaraz po rozstaniu się w Salzburgu 
z włoskim swym gościem p. Tittonim wy- 
brał się P. Minister spraw zagranicznych, 
br. Aehrenthal do Berchtesgaden, aby zoba- 
czyć się z niemieckim sekretarzem stanu dla 
spraw zagranicznych, p. Schónem. 

Bar. Aehrenthal przybył do Berchtes- 
gaden dnia 6 b. m. o godz. 9 min. 45 rano 
z Salzburga i udał się do willi Schóna, które- 
mu złożył dłuższe odwiedziny. Obaj mężowie 
stanu odhyli kilkogodzinną konferencyę. po- 
czem odbyło się w grenie radziny niemie- 
ckiego sekretarza stanu śniadanie, w którem 
uczestniczył br. Aebrenthal. 

O godz. 12 min. 30 z południa wyru- 
szył br. Aehrenthal z powrotem do Salzbur- 
ga, a o godzinie 8 po południu wyjechał 
wraz z posłem hr. Gagern do Wiednia. 
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stał na jej drodze. Spostrzegła go dopiero 
kiedy się o niego otarła. 

Zastanowiło ją, że rycerz, zawsze dla 
niej bardzo uprzejmy, nie usunął się tym ra- 
zem, lecz stojąc ze skrzyżowanemi na pier- 
siach rękoma, patrzał jej prosto w twarz z 
uśmiechem złośliwym w oczach i na ustach. 

Drgnęła, zarumieniła się, kiedy rzekł: 

— Szczególnego kochanka wybrała so- 
bie Wasza Miłość. Zawiędły mnich pozazdro- 
ściłby onemu niememu pielgrzymowi budują- 
cego kazania. 

„Pani Azalais zrozumiała, że ją rycerz 
Bertrand podpatrzył i podsłuchał. Przez kil- 
ka chwil stała bezradna, strwożona. Jak się 
wytłumaczy przed gwałtownym małżonkiem, 
jeżeli mu pan de Ńizean zdradzi jej taje- 
mnicę. 

Prosić szpiega, aby nie widział, na co 
patrzył, zapomniał, eo słyszał? Nie! Upowa- 
zniłaby go do krzywdzących jej cześć domy- 
słów, dopuściłaby do poufałości z sobą czło- 
wieka, który był jej zawsze wstrętny, jek gad 
jadowity. Zapanowawszy nad przerażeniem, 
odezwała się: 

— Jeżeli nie pomnąc na złote ostrogi, 
które zdobią wasze trzewiki, uważaliście za 
właściwe splamić tarcz herbową panów de 
Sizean bezecnem podsłuchiwaniem, czegoby 
się nawet giermek nieszlachetnej krwi po- 
wstydził, to wiecie bardzo dobrze, iż nie mam 
powodu rumienić się za to, co stało się w 
kaplicy. Jakiem prawem obrażacie mnie nie- 
dwornem zachowaniem i mową obelżywą ? 

| — Proszę!... — szydził pan Bertrand. — 
Biała lilijka umie grzmieć dumnem słowem 
niegorzej od wojowniczego trubadura Ber- 
tranda de Born... Nie nie wiedziałem o tej 
waszej enocie, piękna pani Azalais. Budzicie 
we mnie podziw, nie sądzę jednak, by pan 
Rajmund dzielił mój zachwyt, gdy mu opo- 
wiem, że ślub onego niemego pielgrzyma z 
przyprawioną brodą starca, stopniał w pro- 
mieniach waszych cudnych oczu, jako topnie- 
Ją złe humory w dobrem winie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Bezpośrednio po sobie następujące spot- 
kania kierowników zagranicznej polityki, 
państw złączonych w trójprzymierze — wy- 
wodzi wydany o spotkaniu w Berchtesgaden 
komunikat — należy uważać za potwierdze- 
nie istniejących między odnośnymi mężami 
slanu przyjaznych stosunków, jakoteż za wy- 
raz harmonii w trójprzymierzu. 

Biuru korespondencyjnemu udzielono 
następującej informacyi o zjeździe: Po spot- 
kaniu w dniu 8 b. m. z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych w Salzburgu odwiedził 
bar. Aehrenthal dnia 4 września znanego 
mu już z czasów pobytu w Petersburgu nie- 
mieckiego sekretarza stanu Schóna, z którym 
jest zaprzyjaźniony. Tak w Salzburgu, jak w 
Berchtesgaden, omawiano aktualne sprawy 
międzynarodowej polityki i stwierdzono po- 
cieszającą harmonię w zapatrywaniach gabi- 
netów państw, tworzących trójprzymierze. 

Nakoniec przytaczamy jeszcze zwięzły 
komentarz, jakim zaopatrzył zjazd w Berch- 
tesgaden wiedeński Fremdenblatt. 

Przygodni politycy, opierający się na 
konjupkturach, nie będą mogli także ze spot- 
kania br. Aehrenthala z p. Schónem upiec 
dla siebie pieczeni, podobnie, jak spotkanie 
w Salzburgu przyniosło im gorżki zawód. 

Ministrowie państw sprzymierzonych 
skorzystali poprostu z czasu i sposobności, 
by porozumieć się z sobą osobiście, co zre- 
sztą weszło w ostatnich latach w zwyczaj, 
bardzo nawet pożądany, stwierdzający bowiem 
ciągle na nowo pokojową politykę trójprzy- 
mierza. Zjazdy w Salzburgu i Berchtesgaden 
są tylko dalszem ogniwem w łańcuchu spot- 
kań, których ostatecznym, pomyślnym wyni- 
kiem, jest stwierdzenie zupełnej zgody w za- 
patrywaniach uczestników trójprzymierza. 
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l atiwan Komitetu ratunkowego. 


W dniu 4 września b. r. odbyło się 
czwarte posiedzenie głównego Komitetu ra- 
tunkowego. 

Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalo- 
no, że z kredytu udzielonego przez Minister- 
stwo na pożyczki bezprocentowe dla rolni- 
ków średnich, pożyczki będą udzielane rol- 
nikom średnim, prowadzącym gospodarstwo 
na obszarze najwyżej 250 ha, którzy wsku- 
tek klęski elementarnej zagrożeni są w swo- 
jej egzysteneyi gospodarczej, a to tak wła- 
ścicielem, jak użytkowcom i dzierżaweom, 
jeżeli ich piony według oszacowania szkód, 
przedsięwziętego dla odpisania podatków, do- 
szczętnie zniszczone, lub przynajmniej w 
trzech czwartych częściach uszkodzone zo- 
stały. 

Każda pożyczka ma być zabezpieczoną 
albo hipotecznie w granicach realnej warto- 
ści majątku, albo też przez rękojmię dwu 
osób, posiadających odpowiednie warunki, 
albo wreszcie przez rękojmię związków, lub 
instytucyj finansowych, lub gospodarczych. 
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4 LITERATURY ZAGRANICZNE. 


mannanna new 


DTAJ NILEODSZ A. 


Z franeuskiegea. 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


Tego dnia także, gdy oparta czołem o 
szybę, wpatruje się w ogród wodą zalany, 
takie same błyski nadziei i trwożliwe waha- 
nia wzruszają serca Pauletki. Słucha kroków 
komendanta, który już od pół godziny prze- 
chadza się nerwowo tam i napowrót po przy- 
ległej bibliotece i znowu zadaje sobie pytanie, 
czy nie pójść błagać go, aby koniec położył 
tej sytnacyi i mękom, które stają się nie do 
zniesienia. Ale deszcz padający bez przerwy 
i rozpaczliwy wygląd nieba i ziemi nie do- 
daje jej odwagi; cznje się nadto przygnębiona 
i nie znajduje w sobie siły, której potrzeko- 
wałąby na narażenie się na podejrzliwy i su- 
rowy wzrok Le Danteca. Odchodzi od okna 
wstrząsając się, siada przy kominku, gdzie 
ogień przygasa, otwiera książkę i stara się 
daremnie skupić uwagę na ustęp, który czyta, 
nie rozumiejąc go wcale.... 

Nagle odzywa się głos dzwonu na dwo- 
rze, wśród szumu ulewy. Pauletka podnosi 
głowę. Kto może przybywać do La Vignóe na 
taki ezas?.. Lekki i szybki krok daje się sły- 
szeć w alei, — a potem zamiana słów w 
przedsionku, pomiędzy Korentynem i osobą, 
która dzwoniła u bramy. Drzwi sałonu się 
otwierają i służący usuwa się, robiąc miejsce 
Lucyli Pontal. 

Lucyla!... Pauletka powstaje z miejsca 
i przeraża się, widząc jak deszcz ulewny i 
błotniste drogi urządziły jej siostrę. 
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Pożyczki będą bezprocentowe, spłacalne w 
równych ratach półrocznych Í stycznia i 1 
lipca każdego roku, począwszy od 1 stycznia 
1910, a kończąc 1 lipca 1918. Pożyczka nie 
może przenosić kwoty 5.000 koron. Podania 
o pożyczkę wnosić należy najdalej do 10 
października na ręce właściwego starostwa 
na formularzach, które zgłaszającym się in- 
teresowanym będą wydawać bezpłatnie sta- 
rostwa. 

Napływające podania przedkładać będą 
starostwa ze swoim wnioskiem P. Namie- 
stnikowi, o iłe jednak wniosek ten miałby 
być negatywny, zasięgną poprzednio opinii 
powiatowego Komitetu ratunkowego. O udzie- 
laniu pożyczek decydować będzie P. Namie- 
stnik na podstawie uchwał głównego Komi- 
tetu ratunkowego. 


Inspektoraty przemysłowe. 


(L.) Podaliśmy już w ostatnim numerze 
Gazety Lwowskiej w dziale „Gospodarstwo i 
handel“ ogólny rys działalności inspektor»- 
tów przemysłowych w Austryi w r. 1907, 
obeenie zaś wyjmujemy z wydanego świeżo 
sprawozdania szczegóły, odnoszące się do 
okręgów galicyjskich 

W okręgu lwowskim, do którego na- 
leży prócz stolicy 28 powiatów, a mianowi- 
cie: Bóbrka, Brody, Brzozów, Cieszanów, Do- 
bromil, Drohobycz, Gródek, Jarosław, Jawo- 
rów, Kamionka Strumiłowa, Lwów, Lisko, 
Mościska, Przemyśl, Przemyślany, Rawa ru- 
ska, Rudki, Sambor, Sanok, Skałat, Sokal, 
Stary Sambor, Tarnopol, Turka, Zbaraż, Zho- 
rów, Złoczów i Żółkiew, rozmiary czynności 
inspektoratu przemysłowego znacznie się zwię- 
kszyły, mimo wielkich trudności terytoryal- 
nych i komunikacyjnych. Wobec niedostate- 
cznej liczby personalu można było jednak 
zwiedzić nie więcej, jak jedną trzecią ogól- 
nej liczby zakładów fabryeznych, jedną sie- 
demnastą zakładów podległych ubezpieczeniu 
od wypadków, a jedną  stosiedemdziesiątą- 
czwartą znajdujących się w okręgu zakładów 
przemysłowych. 

Ogółem urządzono w roku sprawozda- 
wczym 504 (w r. poprzednim 352) insnekcyj, 
względnie rewizyj w 449 (w r. poprzednim 
325) zakładach. Szczególną uwagę poświęcono 
przytem zakładom zajmującym się przeróbką. 
wlosienia i pierza. W 10 przypadkach in- 
spekeya odbyła się w nocy, w 5 w niedzielę. 

W ciągu roku sprawozduwczego zapra- 
szano inspektorat w 394 (w roku poprz. 308) 
wypadkach do udziału w komisyach. Z braku 
czasu nie brano udziału w komisyach, mają- 
cych na celu dechodzenia co do nieszczęśli- 
wych wypadków, zwłaszcza, że dla inspekto- 
ratu przedstawiają one mało interesu. 

Inspektora przemysłowego wzywano trzy- 
krotnie do sądu jako rzeczoznawcę. Inspektor 
wziął też na zaproszenie prezydenta miasta 
udział w ankiecie krakowskiej eo do utwo- 


Kapelusz filcowy tak przemokł, że nie 
ma już żadnego kształtu, suknia pełna wody 
i błota ślady pozostawia na dywanie, buciki 
znikają pod pokładem błota, włosy opadają 
w wilgotnych pasmach po obu stronach twa- 
rzy. Ale najbardziej litość budzącym jest tra- 
giczny wyraz twarzy młodej dziewczyny; roz- 
szerzone źrenice palą się gorączkowym bla- 
skiem, zęby szczękają, wokoło ust widać sine 
plamy, a całe ciało przechodzą dreszcze. 

— Zkąd się tu wzięłaś? — pyta Pau- 
letka w osłupienin. — Chyba oszalałaś, że- 
by na taki czas biegać piechotą! 

— Oszalałam? Tak — odpowiada mło- 
da dziewczyna z błędnym uśmiechem — Nie 
dziwiłabym się wcale! 

„Najmłodsza* patrzy znowu na starszą 
siostrę i litując się nad jej stanem, dorzuca 
potem do ogniska, które rozpala się na no- 
wo; potem przysuwa fotel: 

— Zagrzej się naprzód — mówi — 
drżysz cała... Potem mi wytłumaczysz, dla- 
czego na taki deszcz wyszłaś z domu. 

Lucyla siada na foteln, pochyla się ku 
ognisku i zdzierająe z rąk szmaty rękawiczek 
rozmokłych od deszezu, rzuca je machina!- 
nie w ogień. 

— Ja już nie mam domu... — mówi 
z łkaniem. — Wszędzie mnie wypędzili. 

Osłupienie Pauletki dochodzi do zenitu. 
Otwiera wielkie oczy z zadziwienia i usiada 
na taburecie u stóp Lucyli, której zimne jak 
lód ręce tuli w swoich. 

— Biedaczko moja! — woła — to nie- 
możliwe !.. Uspokój się i wszystko mi opo- 
wiesz, eo ci się zdarzyło... 

Bo, widzisz — zaczyna Lueyla go- 
rączkowo — ja zawsze miałam pech... Po 
raz pierwszy wydało mi się, że mi się po- 
wiodło i musiałam za to drogo zapłacić... 
Poezciwe, kochane przyjaciółeczki wściekały 
się, widząc mnie szczęśliwą ze Salbrisem. .. 
Spotkaliśmy się kilka razy ze znajomemi, 
którzy naturalnie nie omieszkali rzucić od 
czasu do czasu dwuznacznego słówka pełne- | 


rzenia filii słażby popierania przemysłu i 
w takiejże ankiecie lwowskiej, zwołanej przez 
miejscową Izbę handlowo-przeinysłową. 

Brał dalej iuspektor przemysłowy udział 
w zwołanem we Lwowie przez naczelnietwo 
korporacyi budowniczych, murarzy i t. d. 
plenarnem zebraniu, na którem omawiano 
zarządzenia ochronne przy budowach nadzie- 
mnych w myśl rozp. min. z 7 lutego 1907 
Dz. u. p. nr. 24. 

Inspektorat przemysłowy zawiadomiono 
w 14 wypadkach o konfliktach z robotnika- 
mi; w 6 z nich interweniował inspektorat 
ogółem 26 razy. 

Zewnętrznej czynności urzędowej po- 
święceno ogółem 149 (w r. poprz. 137) doi 
podróży do miejse po za siedzibą urzędową, 
a 106 (w r. poprz. 89) dni we Lwowie — 
ogółem tedy 255 (226) dni podróży. 

Liczba aktów pisemnych inspektoratu 
doszła w r. spraw. do 2803 (2848 w r. poprz.). 
Z tego przypada na korespondencyę z wła- 
dzami, instytucyami publicznemi i korpora- 
cyami 502, na sprawozdania, opinie, oświad- 
czenia i t.p. 722. Korespondencya z central- 
nym inspektoratem wykazuje 72, z Namiestni- 
ctwem 46, z władzami przemysłowemi I. in- 
stancyi 344, z władzami sądowemi 10, z To- 
warzystwem ubezpieczenia robotuików od wy- 
padków 19, z innemi 10 pozycyj. 

W 30 wypadkach uczynicno doniesienia 
do władzy przemysłowej I. iustancyi przeciw- 
ko 28 przedsiębiorcom z powodu 97 wykro- 
czeń. Doniesienia w 5 wypadkach odniosły 
ten skutek, iż inspektorat zawiadomiono o 
przeprowadzeniu zarządzonych przeciwśrod- 
ków. 

W 2 sprawach zaprotestował inspekto- 
rat u władzy krajowej przeciwko orzeczeniom 
władz przemysłowych I. instaneyi. 

Przedsiębiorcy zwracali się do inspe- 
ktoratu w 77 wypadkach; przeważnie szło o 
poradę co do techniczno-ochronnych urządzeń, 
lub też o zaopiniowanie regulaminów pracy. 
Robotnicy zwrócili się do inspektoratu w 55 
wypadkach, przeważnie z zażaleniami. 

Protokół czynności doszedł w r. spraw. 
do 1. 5236. 

W r. 1907 powstały w obrębie okręgu 
inspektoratn lwowskiego następujące nowe 
zakłady: 1 fabryka dachówek, 8 cegielń, 6 
tartaków, 1 wojskowy zakład prania, 2 imły- 
ny parowe, 1 fabryka mydła i świec, 1 rafi- 
nerya nafty. 

Jeden browar i jedną gazownię znacznie 
rozszerzono i zaopatrzono w uowa urządzenia, 
W gazowni urządzono penadto bardzo poža- 
dane łazienki dla robotników. W 3 zakładach 
przerabiających włosień ustanowiono aparaty 
dezynfekcyjne. 

Z przedłożonych inspektoratowi aktów 
śledczych karno-sądowych przekonano się, że 
w pewnej fabryce przerabiającej włosień, a 
posiadającej aparat dezynfekcyjny, zdarzyły 
się w ostatnich trzech latach liczne wypadki 
karbunkulu, niektóre nawet ze śmiertelnym 
wynikiem, zwłaszcza u robotników, którzy dla 
odnośnego zakładu sortowali u siebie w do- 


mu włosień. Inspektorat zawiadomił o tem 
Narwiestnietwo, które niezwłocznie yoleciło 
władzom przemysłowym JL  instaneyi, by 
wszystkie w Galicyi istniejące zakłady prze- 
róbki włesienia poddano gruntownemu zba- 
daniu i ażeby z całą energią usunięto dv- 
strzeżone w nich wadliwości. 

W r. spraw. doszło do wiadomości in- 
spektoratu 646 (w r. poprz. 560) nieszczęśli- 
wych wypadków w przemyśle, z czego naj- 
więcej, bo 802 pre. (195 wypadków) przy- 
pada na przemysł drzewny i na przemysł 
budowlany (29 pre., 190 wypadków). Naj- 
mniej nieszczęśliwych wypadków zdarzyło się 
w przemyśle graficznym (09 pre.. 6 wyp.), 
przy centralach elektrycznych (12 pre., 8 
wyp.) i w kupiectwie (L7 pre., 11 wyp.). 

Wypadków śmiertelnych było 28. Ogól- 
nie biorąc, największa ich liczba przypada 
na przemysł budowlany (6), względnie nato- 
miast, t. j. w stosunku do ogólnej liczby wy- 
padków najgorzej przedstawia się sprawa w 
przemyśle kamieniarskim, w którym z 34 wy- 
padków 5 zakończyło się śmiercią. 

W zwiedzonych 442 zakładach przemy- 
słowych pracowało 7.971 mężczyzu, a 2.618 
kobiet, z czego przypada na młódź męską 
197 (16 poniżej 14 lat), na młódź żeńską 
115 (7 poniżej 14 lat). 

W pewnej fabryce parkietów miał za- 
jęcie I chłopiec w wieku niżej lat 12, w pe- 
wnej zaś fabryce tutek dziewczynka w tym 
samym wieku. Inspektorat wytknął również 
zsprzątnięcie pracą zawodową wbrew $ 968 
ust. 1 ord. przem. 5 chłopców poniżej lat 14 
w hucie szkla, 2 zaś dziewcząt w wieku ró- 
wnież poniżej lat 14 w fabryce wyrobów pa- 
pierowych. Niemniej też wytknięto zaprzą- 
tnięcie pracą 1 chłopca 12-letniego w małym 
zakładzie sortowania włosienia, dalej 6 chłop- 
ców niżej lat 14 w 6 matych fabrykach szezo- 
tek, jakoteż 4 dziewcząt niżej lat 14 w 2 
sortowniach piór — a to ze względu na prze- 
przepełnione kurzem, nieprzewietrzane, przy- 
tem zaś przeważnie ciemne i wilgotne lokale 
pracy, jakoteż skutkiem niepoddawania suro- 
wego materyału pod dezynfekcyę. 

Z powodu podobnych wadliwości sani- 
tarnych wytknięto dalej zaprzątnięcie pracą 
1! chłopców poniżej lat 16 w 2 sortowniach 
szezeci i 4 fabrykach szezotek, jakoteż 9 dziew- 
czat w 4 sortowniach piór, — wreszcie ze 
względu na szkodliwość par olowianych w 
giserni, zaprzątnięcie pracą 15-letniej dziew- 
czyny, na której nierczwinięly organizm tego 
rodzaju zajęcie musi działać zabójcza. 

Co do ezasu pracy musiano w znacznej 
liczbie cegielń wytknąć 1l-godzinny czas 
pracy dziennej strycharzy, a w wielu tarta- 
kach brak jakichkolwiek przerw w pracy. 

W młynach wodnych utrzymuje się do- 
tąd zwyczaj 24-godzinnej szychly niedzielnej, 
a właściciełe bronią się przeciw jej zniesie- 
niu, wskazując na to, iż owej szychty doma- 
gają się robotoiey, dzięki jej bowiem w ka- 
żdą drugą niedzielę mają pełnych 24 godzin 
wolnych od pracy. 
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go złośliwości i w ten sposób podjudzili ma- | czyniła wszystko co mogła, aby go skłonić 


mę przeciwko mnie... Tliło to czas jakiś, 
aż nareszcie dziś rano bomba pękła... Na- 
pisano do papy list anonimowy, w którym 
mu donoszoeno o naszych rendez-vous w Ver- 
rieres, nadmieniając, że moje postępowanie 
skandal czyni w świecie uniwersyteckim. 
Czy ty rozumiesz ?... Możesz sobie wyobra- 
zić co się działo |... Skoro się zaczepi o jego 
godność profesorską, papa traci głowę i oh- 
darzył nas też mówką, w której pioruny ci- 
skał na moje opłakane wychowanie. Na lo 
mama się zbuntowała i rozkazała mi zerwać 
wszelkie stosunki z Jakóbem ? A co? czy to 
ma być feminizm ? Jeżeli się miewa w ty- 
godniu konferencye o „wolnej miłości i s3- 
modzielności kobiet* nie przystoi gniewać 
się, skoro ktoś z rodziny wprowadza te teo- 
rys w praktykę... Znalazłam, że to trochę 
za nadto wymagać i powiedziałam jej otwar- 
cie... Dopiero zaczęły się krzyki, obelgi, gro- 
żby |... Nazwano mnie bezwstydną i wyrodną 
córką... Rozkazano mi wybierać pomiędzy 
domem rodzinnym, a moim „uwodzicielem....* 
Odpowiedziałam, że wybór już zrobiony; w 
dwie minuty ubrałam się w kapelusz, palto- 
cik i wyszłam, trzaskająe drzwiami.... 

— To szaleństwo! — szepcze Pauletka 
zmieszana — spodziewam się, że nie wyko- 
nałaś swego zaniaru?... 

— Poczekaj, to jeszcze nie koniec... 
Wyszedłszy z domu, zastanowiłam się, czy 
rozsądniej będzie najpierw prosić Toni o go- 
ścinność. Żyłyśmy zawsze razem, nie miały- 
śmy żadnych tajemnie jedna przed drugą i 
właśnie pod opieką pani Desjoberts zaczę- 
łam mój flirt z Jakóbem.. Wyobrażałam 
więc sobie, że absolutnie mogę na nią liczyć. 
Idę więc do Sceaux, opowiadam moją przy- 
gode.. Ach! moja kochana, gdybyś widziała 
tę minę!... Wyraz przerażenia na twarzy, 
usta zacięte i oto zaczyna mi prawić o zasa- 
dach, o konwenansach!.. Zasady jej? znamy 
je dobrzet.. Przypominam sobie naszą fugę 
do Douarnenez... Nie jej zasługą było dnia 
tego, że mie została kochanką Rivoalena... 


do tego... 

— Och! TLncylo, jakże śmiesz?.. — 
przerwała młoda kobieta oburzona. 

— Dajże pokój, wiem, co mówię!... 
Słowem, ta enotliwa i uczciwa siostra oświad - 
czyła, że nie może mi dopomódz w moim 
wybryku, że zresztą pan Desjoherts nie po- 
zwoliłby jej brać na siebie taką odpowie- 
dzialność i poradziła mi wracać eoprędzej do 
mamy. Przerwałam jej wypowiadajae to, na 
eo zasłużyła i wróciłam na stacyę Sceaux, 
gdzie kupiłam bilet do Perrières... Ba, cze- 
goż chcesz?... Byłam do tego zmuszona; tem 
gorzej dla tych, którzy mnie popchnęli do 
pójścia za glosem sereal., W Massy nie by- 
ło już omnibusu i deszez zaczynał padać. 
Ale to mi było wszystko jedno; poszłam 
piechotą, myśląc o przyjemności, jaką będę 
miała gdy się znajdę przy Jakóbie, utulę 
się w jego ramionach i powiem mu, że 
odtąd już go nie opuszczę i rozkoszując się 
naprzód jego ździwieniem.. Tak — dodała 
z goryczą — eo do Ździwienia, było ono, a 
nawet potężne!.. Najprzód, zastałam u niego 
modelkę i z początku wydawał się niezado- 
wolony, że mu pracę przerwałam; następnie, 
gdy go wtajemniezyłam w całą sytuacyę i 
zawiadomiłam 0 mojem postanowieniu, że 
będę odtąd żyć z nim razem, zamiast rzucić 
mi się na szyję, jak się tego spodziewałam, 
rozgniewał się I miał bezczelność on także 
dawać mi moralne nanki... Usiłował mi do- 
wieść, że szaleństwem było to, co postapo- 
wiłam, że się skompromituję, że on nie mógł 
w moim własnym interesie zgodzić się na 
podobną ofiarę... Słowem, cały szereg ozię- 
błych napomnień, z których nie więcej nie 
zrozumiałam tylko to, że mnie już nie ko- 
cha... Och! nie, nie kocha mnie już — za- 
wołała, szlochając — i widzę teraz, żem 
mu się już znudziła... że wszystko skończo- 
ne, na zawsze skończone!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ustawowo przepisane przerwy w pracy 
dla wypoczynku są na ogół dość skrupula- 
tnie zachowywane. Robotnikom akordowym 
pozostawia się do woli, czy chcą z przerwy 
korzystać. Jedynie w drobnym przemyśle są 
przerwy w pracy rzadko kiedy dostatecznie 
przestrzegane. . 

Wiele do życzenia pozostawia jeszcze 
sprawa wypoczynku niedzielnego. Młyny pa- 
rowe przeważnie w niedzielę nie udzielają 
wypoczynku robotnikom, powołując sięna to, 
że w młynach wodnych praca niedzielna jest 
dozwolona. Inspektorat natomiast opierając 
się na przepisach ustawowych, żąda 12-g0- 
dzinnego wypoczynku niedzielnego (do go- 
dziny 6 wieczorem) także w tych młynach. 

Podobnie jak lat poprzednich, zauwa- 
żono, że nie wszysey robotnicy posiadają 
książeczki robotnicze; dzieje to się zwłaszeza 
w cegielniach i tartakach. W miastach cią- 
gle jeszeze robotnikom niższych kategoryj 
wydaje się tylko książeczki służbowe. Także 
utrzymywanie wykazu robotników uważa się 
w wielu przedsiębiorstwach wbrew przepi- 
som ustawy za zbyteczne. W kilku cegiel- 
niach dostrzeżono również brak regulaminów 
pracy. i 
Dwom przedsiębiorstwom młynów wo- 
dnych uczyniono wytknięcie z powodu usku- 
teczniania wypłat w niedzielę, z pokrzyw- 
dzeniem wypoczynku niedzielnego robotni- 
ków. Robotnicy pewnego górskiego tartaku 
uskarżali się z powodu, że jako płacę utrzy- 
mują zamiast gotówki książeczki kontowe, 
zmuszające ich do zaopatrywania się w 2y- 
wność u pewnej firmy — naturalnie po wy- 
górowanych cenach. F 

O rozwoju szkół uzupełniających wyra- 
ża się inspektor przemysłowy z nietajonym 
sceptycyzmem. Poprawy można, jego zdaniem, 
spodziewać się dopiero wówczas, jeśli dla 
nauki tej wyznaczoną zostanie pora, w któ- 
rej uczniowie przychodziliby niewyczerpani 
pracą i jeśli personal nauczycielski ściślej 
przestrzegać będzie regularnej frekwencyi. 

Bardzo pilnie uczęszczają natomiast maj- 
strowie na kursy, urządzone dla nich przez 
Wydział krajowy. 

Położenie ekonomiczne robotników, wo- 
bee ciągle wzrastającej drożyzny środków 
żywności i mieszkań nie mogło poprawić 
się w r. spraw., mimo że we wszystkich 
niemal dziedzinach pracy znacznie zwię- 
kszyły się zarobki. Wielki popyt za ro- 
botnikami panował w r. 1907 w industryi 
drzewnej, dzięki otwarciu nowych tartaków 
przy obfitującej w lasy linii kolejowej Sam- 
bor-Użok; dalej w przemyśle budowlanym 
skutkiem zwiększonego znacznie ruchu i w 
tych kategoryach przemysłu, które są zwią- 
zane z budownietwem. 

Ruch robotniczy w poprzednim roku 
wyraźnie osłabł, przyszli oni bowiem sami 
do przekonania, że nie zawsze strejk prowa- 
dzi do polepszenia doli, choćby z przyczy- 
ny, iż pracodawcy, mimo nawet najlepszej 
chęci, nie są w stanie w podwyższaniu płac 
posunąć się po za pewną granicę. 

Do wiadomości inspektoratu doszło 18 
strejków ; 1 konflikt grożący strejkiem, został 
załagodzony, zanim strejk wybuchł, Inspe- 
ktorat interweniował w 6 wypadkach, ogó- 
łem 26 razy. 

Wszystkie te wypadki, ich przebieg i 
załatwienie znajdujemy w sprawozdanin do- 
kładnie omówione. 


Il. Międzynarodowy kongres 
Izb handlowych. 


O otwartym w sobotę w Pradze III. 
międzynarodowym kongresie Izb handlowych, 
jakoteż handlowych i przemysłowych korpo- 
racyj, donoszą, że udział w kongresie był 
ogromny. Przybyli delegaci z całego świata. 
Lwowską Izbę handlową reprezentował p. 
Baczewski. 

Przebieg sobotniego zebrania był na- 
stępujący: Na przemowę prezesa kongresu 
Clam-Martinitza, który prosił Najd. Ar- 
cyksięcia Karola Franciszka Józefa, 
aby otworzył kongres, odpowiedział Najd. 
Arcyksiążę we franeuskim, czeskim i niemie- 
ekim języku, wskazując szczególnie na ko- 
nieczność zaprowadzenia jak najbliższego kon- 
taktu między reprezentantami handlu i prze- 
mysłu wszystkich partstw. Styczność taka leży 
w interesie handlu światowego. Ze względu 
na to kongres ma doniosłe znaczenie. Najd. 
Arcyksiążę wyraził nadzieję, że ten kongres 
światowy będzie dalszym wielkim krokiem ku 
osiągnięciu doniosłych celów, jakie mieli 
przed oczami zwołujący kongres mężowie. 

Gdy Najd. Arcyksiążę ogłosił otwarcie 
kongresu, rozległy się gromkie okrzyki „Slaya* 
i „Hoch“. 

Następnie prezes Qlam-Martinitz w prze- 
mowie swej zaznaczył, że stała komisya po- 
stanowiła dlatego w tym roku zwołać kon- 
gres do Pragi, aby módz przyłączyć się do 
hołdów składanych Najj. Panu Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi w roku jubileuszowym. 
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Z kolei dziękował mowca Najd. Arey- 
księciu za Jego życzliwe słowa i powitał za- 
stępców obeych państw. 

Imieniem Rządn powitał kongres P. 
Minister bandlu dr. Fiedler, zapewniając, 
iż Rząd z ogromnem zainieresowaniem cze- 
kać będzie wyniku obrad nad trzema naj- 
ważniejszymi punktami porządku dziennego, 
mianowicie nad uproszczeniem postępowania 
ełowego i zaprowadzenien: w nim jednolito- 
ści, nad sprawą jednolitej publikacyj sta- 
tystyki handlowej i sprawą rozwoju staty- 
styki. 

Imieniem miasta przemawiał burmistrz 
Grosz, składając Najd. Arcyksięciu podzię- 
kowanie za przyjęcie protektoratu. 

Następnie zaczęły się merytoryczne o- 
brady. 

Po ukończeniu posiedzenia odbył się 
na Hradczynie obiad, wydany dla członków 
kongresu przez Najd. Arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa. 

W uczcie wzięli udział także byli Mi- 
nistrowie Forzt i Randa, wielu posłów i de- 
putacya paryskiej Rady miejskiej. Najd. Arey- 
książę rozmawiał długo z prezesem tej de- 
putacyi. 


Prof. Pogodin zamieścił w Rieczy dłuż- 
szy artykuł, w którym stwierdziwszy na wstę- 
pie międzynarodowe znaczenie kwestyi sło- 
wiańskiej, przechodzi następnie do kwestyi 
polskiej i tak o niej pisze: 

„Królestwo Polskie przedstawia dla nas 
tak olbrzymie znaczenie, że zwłekanie z roz- 
strzygnięciem kwestyi polskiej, lub wmiawia- 
nie w siebie, że kwestyi takiej wcale niema, 
dowodzi najzupełniejszej niedojrzałości poli- 
tycznej. Jeżeli nie chcemy, ażeby rozstrzy- 
gnięcie kwestyi polskiej nastąpiło w chwili 
dla nas niekorzystnej, winniśmy ją jak najry- 
chlej i najprawidłowiej rozstrzygnąć, bez 
uszczerbku dla interesów państwowych, ale 
i z pełnem uwzględnieniem narodowych żą- 
dań narodu polskiego. Póki w żądaniach 
tych będą n nas widzieć dążności separaty- 
styczne, póty nie zejdziemy z martwego 
punktu niepojmowania zdrowej polityki kre- 
sowej*. 

Autor w dalszym ciągu stwierdza na 
przykładach Boerów, Kanady i rzeczypospoli- 
tej australijskiej, że nie nie wiąże narodu 
podbitego ze zwycięzcą silniej, jak danie te- 
mu pierwszemu możności rozwoju w duchu 
narodowym. System ucisku narodowego wy- 
wołać może separatyzm tam nawet, gdzie 
przedtem gruntu odpowiedniego dlań wcale 
nie było. Jako przykład posłużyć tu mogą 
Litwini i Łotysze“. 

„Kwestya polska — wywodzi dalej prof. 

Pogodin — stała się kwestyą typową naj- 
nowszych dziejów naszych. Jest to kamień 
probierczy dla naszych systemów państwo- 
wych. Narodu, obdarzonego wybitną indywi- 
dualnością, pełnego pięknych tradycyj prze- 
szłości, nie można bezwarunkowo kłaść na 
Prokustowe łoże bezmyślnego systemu cen- 
tralizacyjnego. Można gniewać się nań, „po- 
gardzać* nim za to, że nie pojmuje wszyst- 
kich rozkoszy państwowości naszej; mimo to 
czuje się ciągle pewne zadowolenie, że w je- 
dnym końcu państwa znajduje się ktoś nie- 
spokojny, który i z odciętemi nogami nie daje 
spokoju na swojem łożu Prokrustowem. A go- 
rzej jeszcze, że wszystko to dzieje się w oczach 
sąsiadów, na pozór bardzo życzliwych, w duszy 
jednak bardzo wrogich. 
.. , „Prusy w prześladowezej polityce swo- 
jej dążyły zawsze do zupełnego zniwelowa- 
nia narodowości nadgranicznych i na tym 
punkcie poszły dalej od naszej polityki kre- 
sowej. Solidarność ta w stosunkku do Polski 
idzie jeszeze dalej; w Poznaniu pojmują do- 
skonale, że pogodzenie państwowości rossyj- 
skiej z pewnemi narodowemi żądaniami pol- 
skiemi daje Rossyi olbrzymie oparcie na wy- 
padek starcia z Niemcami. 

. „Wobec tego wszystkie usiłowania Prus 
skierowane być muszą ku podtrzymaniu w 
Królestwie Polskiem systemu, w jednaki spo- 
sób drażniącego obie strony; ludność miej- 
scowa w żaden sposób nie może pojąć, dla- 
czegoby miała odrywać się od Rossyi, gdyby 
jej dano „możność uczenia się w rodzimym 
języku i inne korzyści i prawa, władze zaś 
szukają intryg i pedstępnych zamysłów tam. 
gdzie mówi sama tylko przyroda. Wzajemne 
rozdrażnienie rodzi zbyteczną podejrzliwość, 
mnóstwo błędów z obu stron, politykowanie 
w obu obozach. 

„A sprawa taka jasna i prosta, tak ła- 
twa do rozstrzygnięcia, o ile się spojrzy na 
nią przy świetle dziennem i oceni położenie 
z punktu widzenia zdrowych interesów pań- 
stwowych. Można — kończy prof. Pogodin — 
modlić Się w rozmaitych językach. Uczyć się, 
rozmawiać można również w różnych Języ- 
kach, czuć jednak równocześnie swoją silna 
jedność państwową pod opieką jedynej i 
niepodzielnej Rossyi". 
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Lwów, 7 września. 


— haieBdarz. 

Wtorek (8 września): 

Narodzenie N. M. P. — Radosława. — 
Andryana. 

Wschód słuńca o grdzinie 4:58 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'44 po południu. 

Środa (9 września). 

Gorgoniusza m. — Sobiebora, — Tymo- 
na prep. 

Wschód słońca o godzinie 4:59 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'42 po południu. 


— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował: starszego komisa- 
rza budownietwa, Felicyava Sobolewskiego, za- 
stępcę naczelnika I. sekcyi konserwacyi w No- 
wym Saczu, naczelnikiem II. sekcyi konserwa- 
cyi w Jaśle, a inspektora, Stanisława Pileskie- 
go, naczelnika I. sckcyi konserwacyi w Hałiczu, 
kontrolorem konserwacyi w dyrekeyi w Kra- 
kowie. 

Dalej przeniósł P. Minister starszych ko- 
misarzy budownietwa: Abę Fischlara i Kazi- 
mierza Zipsera z oddziału dla trasowania kolei 
w Jaśle, do okręgu dyrekcyi lwowskiej, oraz 
zezwolił na wzajemną zamianę miejse służbo- 
wych adjunktom: Karolowi Gismannowi w Oło- 
muńcu i Gustawowi Skupinowi w Krakowie. 

— Dyrektor polieyi, radca Rządu, p. 
Wilhelm Schechtel, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. 

— Dyrektor magistratu p. Lukas wy- 
jechał na urlop; agendy jego załatwia zastęp- 
czo starszy radca magistratu p. Jakubowski. 

— Rada miasta Lwowa 


godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej, 

Posiedzenie we środę będzie tajne, we 
czwartek jawne. 

— Podział czynności ezłonków pre- 
zydyum miasta. W myśl uchwały Rady miej- 
skiej z 30 czerwca b. r., członkowie prezydyum 
miasta podzielili w następujący sposób między 
siebie czynności urzędowe: Prezydent mia- 
sta objął: 1. Sprawy personalne, 2. jałmużni- 
etwo, 8. poruczony zakres działania, urząd sta- 
rościński i sprawy teatru miejskiego, 4. re- 
prezentacyę we wszystkich kierunkach, 5. pod- 
pisywanie uchwał magistratu z wyłączeuiem 
spraw departamentu TLI. (budownictwo); 6. spra- 
wy departamentu II. magistratu (akcyza, spra- 
wy szynkarskie i sprawy c. k. straży wojsko- 
wo-policyjnej), oraz 7. sprawy departamentu 
VIII. magistratu, t. j. sprawy szkół, kościołów 
i fundacyj. 


I Wiceprezydent miasta objął: 1. 
sprawy departamentu I., t, j. dóbr i finansów 
miasta (z wyłączeniem spraw teatru m.); 2. 
sprawy departamentu VI.. t. j. areszty miejskie, 
stącya szupasowa, koszta leczenia w szpitalach, 
wydawanie książek służbowych it. d.; 8. spra- 
wy dep. VIT., t. j. podatkowe i egzekucyjne; 
4. sprawy dep. IX., t. j- sanitarne, targowe, 
wodociągowe, czyszczenia miasta, sprawy rzeźni 
miejskiej, Biura pośrednictwa handlu bydłem i 
mięsem, „kasy mięsnej*, jatek miejskich i miej- 
skiego opału; 5. sprawy dep. XI., t. j. dobro- 
czynności publieznej; 6. sprawy Biura statysty- 
cznege; V. Dziennik Lwowski; 8. „Lwów w 
cyfrach“; 9. Muzea: 10. Galerya miejska. 

IL Wiceprezydent miasta objął: 
1. sprawy departamentu III. (budownietwo) i 
podpisywanie uchwał magistratu w sprawie tego 
departamentu; 2. gazownię i zakłady elektry- 
czne; 8. sprawy dep. IV., t.j. kwaterunek woj- 
ska, urząd konskrypcyjny, ewidencya poboro- 
wych i t. p.; 4. sprawy dep. V., t. j. przemy- 
słowy, miejska wystawa przemysłu kraj., spra- 
wy kas chorych, pożyczkowy fundusz dla pod 
niesienia przemysłu i handlu ete.; sprawy dep. 
X., t. j. ewidencya rezerwistów i landwerzystów 
i taksy wojskowe. 

— Wydział Ligi Pomocy przemy- 
słowej odbył posiedzenie w dniu 5 b. m. pod 
przewodnictwem zastępcy prezesa, dyrektora Te- 
renkoczego. Oprócz szczegółów programu V. kra- 
jowego Zjazdu Ligi Pomocy przemysłowej w 
Jarosławiu w dniach 12 i 13 września, uchwa- 
lono budżet na rok 1909, wynoszący w przy- 
chodach 68 500 K., a w rozchodach 71.428 K., 
dałej uchwalono założenie w domu Ligi po- 
mocy przemysłowej we Lwowie przy ul. Cho- 
rążczyzny warstatów studenckich, którymi za- 
rządzać będzie osobna kuratorya, utworzona 
przy wydziale Ligi pomocy przemysłowej, zło- 
żona z rodziców, przedstawicieli Rady szkolnej 
krajowej, Towarzystwa nanczycieli szkół wyż- 
szych i t. d. W kuratoryi przewidziany jest 
także udział samej młodzieży przez odpowiednią 
delegacyę. 

Oprócz tego nehwalono otworzyć w domu 
Ligi we Lwowie internat dla młodzieży prze- 
mysłowo-handlowej. którą Towarzystwa pomo- 
cy przemysłowej skierowują do tych zawodów, 
a to dla ułatwienia umieszczania jej we wzo- 
rowych warstatach i handlach we Lwowie. 
Kilkanaście referatów i wniosków, zgłoszonych 


na Zjazd krajowy, tudzież sprawę akcyi boj- 
kotowej i dalszego organizowania Spółek faktu- 
rowych, przekazano odnośnym sekcyom Zjazdu, 
a wreszcie powzięto ważną uehwałę dla dal- 
szego rozwoju Ligi pomocy przemysłowej, po- 
stanawiając budowę nowego gmachu dla tej in- 
stytucyi kosztem 151.000 K. 

W nowym gmachu Ligi pomieścić się 
mają oprócz warstątów studenckich, internatu 
dla młodzieży przemysłowo-handlowej, także 
sale wykładowe (dlə popular,zowania akcji 
przemysłu i handlu swojskiego) dla sług do- 
mowych, dla robotników, dla żołnierzy, dla 
młodzieży szkolnej, dalej sale na urządzenie 
wystaw zawodowych (grupami), biblioteka i czy- 
telnia dla sfer rękodzielniczych i kupieckich 
i w GL 

— Wybór uzupełniający posła do 
Rady państwa z I. okręgu lwowskiego 
odbywa się dziś w murach gmachu ratuszo- 
wego. 

Do godziny 1 z południa oddano głosów: 
w sali [.—420, II.—408, III.—440, razem 
więc 1268 głosów. 

— Wycieczka z Galieyi na wystawę 
do Pragi. Uczestnicy galicyjskiej wycieczki 
na wystawę do Pragi, w liczbie 508 osób, w 
tem około 100 pań przybyli w sobotę o go- 
dzinie 4 po południu do Wiednia. Po drodze 
w Przemyślu, Rzeszowie i Tarnowie przyłą- 
czyło się wiele nowych osób; w Krakowie 
wsiadło 150 osób. Wycieczka odbywa się we 
wzorowym. porządku. Przed południem padał 
deszcz, po południu zapanowała piękna pogo- 
da. Przystanek w Wiedniu trwał 20 minut, 
poczem pociag ruszył do Pragi. 

Wczoraj wezesnym rankiem przybyli u- 
czestnicy wycieczki do Pragi. Do przybyłych 
osobnym peciągiem 515 członków wycieczki 
przyłączyło się jeszcze około 150 gości pol- 
skich, któszy nadjechali różnymi pociągami. 
Kwatery dla przybyłych urządzono przeważnie 


; $ „odbędzie w | w budynkach szkolnych. Delegaci wycieczki 
przyszłym tygodniu dwa posiedzenia: we środę, złożyli 
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odwiedziny wiceburmistrzom Pragi i 
Na przemowy odpowiedzieli w 
serdecznych słowach wiceprezydenci Buresz i 
Jirousek. Następnie udali się uczestnicy wy- 
cieczki w pochodzie przed dom  Palacky ego, 
poczem złożyli wieniec na cmentarzu na gro- 
bie Jellinka. Dwoma ogromnymi wieńeami 
przystrejono również biust Palacky'ego. Czesi 
witali wycicezkę okrzykami „Niech żyją Pola- 
cy!“ W południe zgromadziło sie około 600 
Polaków na wyspie strzeleckiej, gdzie przema- 
wiali: imieniem praskiego klubu polskiego To- 
warnieki, dalej Noworolski, a imieniem Cze- 
chów Nikl. O stosunkach polsko-czeskich mó- 
wili pp: Fryłing, Rozwoda i Biega. Nastrój 
„był bardzo ochoczy. Po południu zwiedzano 
Hradeżyn i inne pamiątki. Wieczorem zebrano 
się częścią w klubie polskim, częścią na wy- 
stawie, na wyspie strzeleckiej, Dzisiaj w po- 
łudnie ma się odbyć uroczyste przyjęcie gości 
polskich na placu powystawowym. 

— Wpisy uczenie do szkoły wydziało- 
wej żeńskiej im. św. Maryi Magdaleny we 
Lwowie odbędą się w dniach: 10, 11 i 12 wrze- 
śnia b. r. między godziną 9 rano, a 12 w połu- 
dnie i 4—6 po południu. 

* Dr. Władysław Pilat, profesox Poli- 
techniki lwowskiej, docent Uniwersytetu, zmarł 
dnia 5 b. m., przeżywszy lat 51. 

Zmarły zajmował wybitne w świecie na- 
ukowym stanowisko. Poświęciwszy się studyom 
socyologii, wydał wiele drobnych i większych 
prac z tego zakresu, które celują zarówno grun- 
towną znajomością przedmiotu, jak doskonałym, 
jasnym sposobem przedstawienia. Niektóre z prae 
śp. Władysława Pilata drukowała także Ga- 
zeta Lwowska i Przewodnik naukowo lite- 
racki. 

Niemniej znakomitą była pedagogiczna 
działalność zmarłego uczonego, który zarówno 
w gronie kolegów, jak u młodzieży cieszył się 
uznaniem i systpatyą. 

Ś. p. Władysław Pilat byl bratem ś. p. 
Romana i zastępcy Marszałka w Wydziale kra- 
jowym, radey Dworu, dr. Tadeusza Pilata. 

Cześć jego pamięei! 

W chwili, gdy numer oddajemy pod pra- 
sę, zdąża na cmentarz łyczakowski przy li- 
cznyjn udziale publiczności pochód żałobny, to- 
warzyszący zwłokom śp. Władysława Pilata w 
drodze ku miejscu wiecznego spoczynku. 

Y Klemens Kołakowski. Z powodu zgo- 
nu ś. p. Klemensa Kołakowskiego wydział To- 
warzystwa dziennikarzy polskich we Lwowie 
wysłał do wdowy pismo z wyrazami współczu- 
cia Z powodu straty tak niepowetowanej, 

Z Czerniowiec donoszą: Na smutną wia- 
domość o zgonie ś. p. Klemensa Koł. kowskiego 
zebrał się wydział „Sokoła“ w sobotę, dnia 5 
b. m., o godz. 12 w południe na posiedzenie. 
W głębokim żalem tchnących słowach prezes 
„Sokola“ p. Mokrański zagaił posiedzenie, po- 
święcając pamięci założycielowi i byłemu pre- 
zesowi gorące wspomnienie. Tych słów wysłu- 
chał wydział stojąc. 

Uchwalono: 1. wysłać depeszę kondolen- 
cyjną na ręce wdowy p. Zofii Kołakowskiej, 2. 
wysłać deputacyq, która wyjechała w strojach 
sokolich w niedzielę wieczorem na pogrzeb do 
Lwowa, 3. złożyć wieniec na trumnie ś. p. Kle- 
mensa Kołakowskiego, 4. postawić pomnik na 
cmentarzu łyczakowskim i zbierać w tym celu 
potrzebny fundusz. 


Depesza wysłana od tutejszego „Sokoła“ 
opiewa: Wna Kołakowska, Lwów. 

Sokół czerniowiecki w głębokim smutku 
za nieodżałowanym swym prezesem i członkiem 
założycielem, zasyła wyrazy serdecznego współ- 
czucia. Niech świadomość — że całe Sokolstwo 
bukowińskie i dziatwa korpusów wakacyjnych 
polskich w wiecznej wdzięczności zachowa pa- 
mięć ubóstwianego założyciela naszego zakonu, 
będzie dla Wnej Pani pociechą w tej ciężkiej 
chwili. 

Za wydział Bazyli Mokrański, prezes. 

— Wycieczka do Warszawy i Czę- 
stochowy. Zarząd „Straży polskiej" w Krako- 
wie podał myśl urządzenia wycieczki do War- 
szawy w tem przekonaniu, iż obowiązkiem Ka- 
żdego Polaka jest znać Warszawę nietylko jako 
największe miasto i stolicę Polski, ale i jako 
gród, którego mury w ciągu trzech ostatnich 
wieków były świadkami wszystkich największych 
wydarzeń w dziejach narodu polskiego. To też 
zarząd „Straży polskiej“ zapewnia uczestnikom 
liczne ułatwienia, jakich nie może mieć poje- 
dyńcza osoba wybierająca się do Warszawy na 
dni kilka dla poznania jej pamiątek i rzeczy 
godnych widzenia. 

Wobec życzenia wielu osób, pragnących 
wziąć udział w wycieczce, która zatrzyma się 
dzień jeden w Częstochowie, termin składania 
zadatków w kwocie 10 kor. i zapisu przedłu- 
żony został do 15 b. m. Wszystkim zgłoszo 
nym rozeszle biuro „Straży polskiej“ program 
szczegółowy z dokładnem podaniem terminu i 
warunków. 


— Jak powożą końmi we Lwowie? 
Woźnica p. Sosnowskiego, Szczepan Saszewiez, 
jadąc szybko wozem ciężarowym ulicą Grode- 
cką, najechał z taką siłą na dorożkę nr. 26, 
powożoną przez Mojżesza Kleinmanna, iż przebił 
dyszlem budę i przewrócił dorożkę, tak, iż wo- 
Źnica i jadący w doroźce goście powypadali na 
bruk, przyczem ciężko się potłukli. Saszewiez 
pozostawiwszy konie i wóz na ulicy, zbiegł. 

Drugi podobny wypadek zdarzył się w 
ulicy Zyblikiewieza, gdzie woźnica p. J. Steina 
najechał na wóz kolei elektrycznej i uszko- 
dził go. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 64 jadąc w sobotę szybko ulicą Teatralną, 
uajechał na jadąeego rowerem praktykanta han- 
dlowego, Józefa Koszulińskiego, powalił go na 
ziemię, przyczem Koszuliński odniósł znaczne 
obrażenia na prawej nodze, rower zaś jego po- 
łamany został w kawałki. 

A ŹZnaezna defraudacya. Do tutejszej 
policyi nadeszła wczoraj 4 Drohobycza wiado- 
mość, że zbiegł ztamtąd onegdaj kupiec Gerszon 
Adler, zdefraudowawszy 100.000 kor. 

Zbiegły jest brunet, a na twarzy ma bli- 
znę z poparzenia. 


A Umysłowo chorego Jana Seniuka, 
błąkającego się w sobotę w ulicy Łyczakow- 
skiej, oddała policya w opiekę komisaryatowi 
IV. dzielnicy. 


A Kronika policyjna. Policya tutejsza 
aresztowała w sobotę pisarza pokatnego, Miko- 
łaja Izdebskiego, mającego „swą kancelaryę" 
w szynku Tannenbauma przy pl. Strzeleckim, 
którego włościanin z Wilezej Góry oskarżył o 
kradzież 200 kor., wręczonych mu, celem ode- 
słania do sądu powiatowego w Krakowcu. 


— Podrzutek. W nowo budującym się 
domu przy ul. Swoboda w Krakowie, koło wa- 
łów, znaleziono onegdaj podrzucone dziecko płci 
męskiej, owinięte w poduszki, mogące liczyć 
około 2 tygodni. Dziecko policya umieściła w 
szpitalu św. Ludwika, zarządzając równocze- 
śnie dochodzenia, celem wykrycia matki dziecka. 

— Stan zdrowia węgierskiego mi- 
nistra Kossutha polepszył się znacznie. Za 
6 do $ dni wstanie minister z łóżka. 

— Z Uniwersytetu warszawskiego. 
W przedsionku kancelaryi Uniwersytetu war- 
szawskiego wywieszono juź listy przyjętych do 
Uniwersytetu. Listy sporządzono według wy- 
działów. Nazwisk o brzmieniu czysto polskiem 
jest bardzo mało. Najwięcej przyjętych jest Ros- 
syan, przeważnie z gubernij środkowych i wscho- 
dnich cesarstwa, oraz seminarzystów z Syberyl. 
Zydów przyjęto według ustanowionej normy 10 
procent. 


— Nowe rozporządzenia szkolne ros- 
syjskiego rządu. Z Warszawy donoszą o wy- 
danin świeżego rozporządzenia, na mocy któ- 
rego Żydom i Żydówkom wolno będzie utrzy- 
mywać w obrębie Królestwa Polskiego szkoły 
tylko z językiem wykładowym rossyjskim lub 
żydowskim-żargonowym. Szkoły z językiem wy- 
kładowym polskim, pozostające pod kierunkiem 
przełożonych Żydów i Żydówek, mają być prze- 
kształcone wkrótce stosownie do tego rozpo- 
rządzenia. 

Poza tem zamierzone jest wkrótce ogło- 
szenie rozporządzenia, na mocy którego w miej- 
scowościach z ludnością mieszaną — w Chełm- 
szczyznie i na Podlasiu — udzielane być mają 
koncesye na nowe szkoły polskie o tyle tylko, 
o ile w danych miejscowościach istnieją już 
szkoły rossyjskie danego typu. 

— Otwarcie Politechniki warszaw- 
skiej. W dalszym ciągu narad profesorów Po- 
litechniki warszawskiej, o których donosiliśmy 
onegdaj, większość uchwaliła rozpocząć wykła- 
dy w połowie października. W razie braku stu- 
dentów z Królestwa, zdaniem profesorów, słu- 
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chaezów dostarczy cesarstwo, ponieważ około 
2000 osób dla braku wakansów nie mogło do- 
stać się do wyższych zakładów naukowych w 
głębi Rossyi. 

— Straszny wypadek, Dzienniki war- 
szawskie donoszą: Onegdaj o godzinie 5 po 
południu żełnierz pogranicznej straży Nikifor 
GCzernyszew cskoztował z komory celnej w Ale- 
ksaudrowie pogranicznym za kordon Pranciszkę 
Piechocka, którą zatrzymano 4 kontrabandą. 
Gdy eskorta wstąpiła ua posiłek do szynku, 
Piechocka umknęła. Spostrzegłszy jej nieobe- 
cność, eskortujący Żołnierz wybiegł na ulicę i 
zaczął strzelać za uciekającym Kazimierzem 
Switalskim, który nałeżał również do ucztiują- 
cego towarzystwa. Wynikiem danych kilku 
strzałów było zabicie dwu osób, dwie inne przy- 
tem odniesły ciężkie rany. 

— Masowe aresztowania w Łodzi. 
Onegdaj w nocy aresztowano w Łodzi około 
200 osób, pochodzących przewaźnie ze sfer za- 
niożniejszych, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatelstwo honorowe. We 
czwartek wręczyła w Rudnikach deputacya Ra- 
dy miejskiej z Buczacza, składająca sią z bur- 
mistrza p. Bernarda Sterna, raduego ks. Ne- 
stajki i asesora p. Antoniego Kostołowskiego, 
dyplom honorowego obywatelstwa miasta Bu- 
czacza posłowi do Rady państwa, p. Stefanowi 
Moysie, nadanego mu w uznaniu zasług poło- 
żonych około dobra miasta Buczacza. 

Wręczenie dyplomu nastąpiło uroczyście 
w obecności członków rodziny posła i kilku 
posłów do Rady państwa i na Śejm krajowy 
i szefa sekeyi w Ministerstwie skarbu, JE. 
Kniaziołuckiego, który z rodziną odwiedził p. 
Moysę w Ruduikach. 

W czasie uczty podniósł poseł Moysa ko- 
nieczność wzajemnego porozumienia się w kwe- 
styi polsko-ruskiej, gdyż spór bratni przyczynia 
się do ruiny kraju już tak upośledzonego na 
każdem polu. 

Radny ks. Nestajko w serdecznych sło- 
wach w mowie pięknie wygłoszonej w języku 
ruskim dziękował posłowi za dobre chęci 1 
prosił go, aby w nowo zebranym Sejmie w 
tym kiernnku skutecznie działał, za co oba 
narody w kraju zainieszkałe będą mu zobowią- 
zane. 


Kronika zagraniczna. 
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* Ohołera w Kijowie. Wedlug osta- 
tuich wiadoraości, umarło dotąd na choierę w 
Kijowie 7 osób. Z 87 chorych z sympiomatami 
cholery 12 jej nie miało. Ogółem dotąd stwier- 
dzono cholerę u 25 osób. Onegdaj przywieziono 
do szpitała Aleksandryjskiego jeszcze kilkunastu 
chorych, lecz dotąd analizy wydzielin tych osta- 
tnich nie ukończono. 

* Rozruchy chłopskie. W okoli- 
cy Kijowa spalili chłopi kilka folwarków, a w 
samym Kijowie zarządzono wiele aresztowań 
z powodu wykrycia składu bomb i materyałów 
wybuchowych. 

* Echa katastrofy w kopalni. 
W sobotę po południu udało się wydobyć w 
Bochum z kopalń „Juliusz* i „Filip“ zasypa- 
uych onegdaj górników, będących jeszcze przy 
życiu. 

* Katastrofa kolejowa. W po- 
bliża stacyi kolejowej w Tomsku zderzył się 
onegdaj pociąg osobowy z towarowymi. Kon- 
duktor i pewien robotnik zostali zabici; dwu 
konduktorów jest ciężko, a 9 podróżnych lekko 
rannych. Dziesięć wagonów zostało zupełnie 
udruzgotanych. 


l Notatki literacko-ariystyezne. 
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Z teatru donoszą: „Spirytysci“, ezte- 
roaktowa komedya Mosera, z repertuaru wie- 
deńskiego Burgteatru, która na scenie skarb- 
kowskiej miała ongi niebywałe powodzenie, Zo- 
stanie dziś, w poniedziałek, wznowiona. 

Jutro, we wtorek, Sudermanowski: 
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„Ho- 
nor 

Po tych wznowieniach rozpocznie sezon 
teatralny niegrany we Lwowie dramat, a raczej 
5 obrazów dramatu Słowackiego: „Złota Cza- 
szka“. Dramat ten ocalony z pośmiertnej teki 
wieszcza, napisany między rokiem 1841 — 1842, 
przenosi nas w czasy panowania Jana Kazimie- 
rza. Postacie pełne życia, a co najważniejsze 
nawskróś narodowej fantazyi. 

Dramat „Złota Czaszka“ otwiera wyjąt- 
kowo realiamowi wrota na oścież. Ten realizm 
Słowackiego na scenie, niezwykłe zdarzenie dla 
serc kochających poetę. Parabaza i przecudny 
obraz układu Włodzimierza Tetmajera, zakoń- 
czą niegrany do tej chwili utwór nieśmiertel- 
nego poety. 

Główne role odegrają pp.: Gostyńska, Do- 
brzańska, Zielińska, Chmieliński (rola tytuło- 
wa), Fiszer, Brzozowski, Hierowski, Szobert, 
Wostrowski, Wysocki, Rasiński i inni. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy 
(wznowienie) „Spirytyści", komedya w 4 aktach 
Gustawa Mosera. 

We wtorek: po poł. o godz. 5:30 „Dru- 
ciarz“, operetka w 8 aktach Lchara, 

Wieczorem o godz. 4:80 „Honor“, kome- 
dya w 4 aktach Sudermana. 

We środę, po raz drugi „Spirytyści*, ko- 
medya w 4 aktach Gustawa Mosera. 

We ezwartek „Piękna Helena“, 
w 3 aktach J. Offenbacha. 


operetka 


l LE krajowej Rady szkolnej. 


AAAS 


Rada szkolna krajowa wyraziła Korne- 
łowi Leszczyńskiemu, nauczycielowi kierują- 
cemu z tytułem dyrektora 8-klasowej szkoły 
na przedmieściu Nakonecznem “v Jaworowie, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, uznanie za 
długoletnią, wydatną pracę w zawodzie na- 
uczycielskim; zatwierdziła wybór ks. Wła- 
dysława Librewskiego na duchownego człon- 
ka obrządku rzymsko - katolickiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Czortkowie; Wincen- 
tego Kruszewskiego na delegata Rady powia- 
towej do Rady szkolnej okręgowej w Sokalu; 
dr. Michała Maciejowskiego na delegata Ra- 
dy powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Zofię Steinsdórferównę, 
nauczycielką 5-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Wadowicach ; Mojżesza Jakóba, 
nauczycielem religii izraeliekiej 8-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z po- 
spolitą imienia Cesarzowej Elżbiety w Kra- 
kowie; Samuela Goldblatta, nauczycielem re- 
ligii izraeliekiej 8-klasowej szkoły wydziało- 
wej męskiej połączonej z pospolitą imienia 
Ces. Franciszka Józefa w Krakowie; Leona 
Selzera, nauczycielem religii izraeliekiej 3 kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z pospolitą im. Klementyny Tańskiej w Kra- 
kowie; Chaima Dillera, nauczycielem religii 
izraelickiej 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z 4-klasową pospolitą w 
Jaśle; Nnchima Bauera, nauczycielem religii 
izraelickiej 6-klasowej szkoły męskiej w Ka- 
mionce strumiłowej; Andrzeja Jachymiaka, 
nauczycielem 6-kiasowej szkoły męskiej w 
Żywcu; Irenę Nemethównę, nauczycielką 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Podwołoczyskach; 
ks. Rafała Barana, nauczycielem religii rzym- 
sko-katolickiej 5 klasowej szkoły w Zamar- 
stynowie; Jana Homike, nauczycielem kieru- 
jącym 4-klasowej szkoły im. Szewczenki w 
Kołomyi; Onufrego Kurdydyka, nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły męskiej w Ka- 
łuszu; Stefana Michajluka, nauczycielem 4- 
klasowej szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową im. Piramowicza w Kołomyi; 
Józefa Podhalicza, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy- 
działową imienia Kopernika w Kołomyi. 
Wiktora Kulika, nauczycielem 4 - klasowej 
szkoły męskiej im. Karpińskiego w Kołomyi; 
Juliana Semiona, nauczycielem 4 klasowej 
szkoły męskiej im. Szewczenki w Kołomyi; 
Władysława Arkusiewicza i Franciszka Krzy- 
żanowskiego, nauczycielami 4-klasowej szkoły 
im. św. Kazimierza w Kołomyi; Helenę Adam- 
czakównę i Maryę Bazańską, nauczycielkami 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połączo- 


nej z wydziałową w Wadowicach; Stanisława | 


Popa, nauczycielem 4-klasowej szkoły pospo- 
litej męskiej połączonej z wydziałową w Ja- 
worowie; Augustę Wolikównę i Antoninę Pa- 
puzińską, nauczycielkami 4-klasowej szkoły 
w Szcząkowej-wsi; Klementynę Jaworską, 
nauczycielką 4 klasowej szkoły żeńskiej w 
Krowodrzy; Michała Stręka, nauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Sułkowicach; Izydora (ze- 
śnikowskiego, nauczycielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Ostapiu; nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Stefanię Zmrakowską w Oześni- 
kach; Olimpię Kulpową w Korzelicach; Maryę 
Krausównę w ŻZagóreczku; Matyldę Nowa- 
kównę w Okocimie; nauczycielami i nauczy- 
cielkami szkół l-klasowych: Józefa Drylę w 
Jagiele; Aleksego Gaudunyka w Lubkowcach; 
Stefana Traciłowskiego w Woli brzosteckiej; 
Maryę Banicką w Kleciach, Kazimierza Die- 
tricha w Sołowej; Stanisławę Ryziewiczównę 
w Naprawie; Ludwika Boczonia w Zalesiu; 
Aloizego Bronisława Mallyego w Mołodiaty- 
nie; Jana Feliksa Sadlińskiego w Żorniskach; 
Stanisławę Różycką w Artyszezowie; lieopol- 
dynę Lityńską w Brzostowej Górze; Michała 
Tabanowicza w Dziewięcierzu; przeniosła: Hie- 
ronima Przepilińskiego, nauczyciela kierują- 
cego 5-klasowej szkoły męskiej w Bohorod- 
czanach, na równorzędną posadę do 5 klaso- 
wej szkoły męskiej w Komarnie; Konstaneyę 
Fangorównę, Reislę Bernsohnową i Sarę 
Rechnerową nauczycielki 5-klasowej szkoły 
mieszanej w Borysławiu, na równorzędne po- 
sady do 5 klasowej szkoły żeńskiej w Bory- 
sławiu; Rachele Mugerównę, nauczycielkę 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Turce, na równo- 
rzędną posadę do 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Nadwórnie; Michała Schnitzera, Hilarego 


Ołeksina i Bazylego Porodkę, nauczycieli 6- 
klasowej szkoły męskiej im. Piramowicza w 
Kołomyi, na posady na nanczycieli do 4-kla- 
sowej szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową im. Piramowicza w Kołomyi; 
Fanny Kreliównę, nauczycielkę 4-klasowej 
szkoły w ŚStrzeliskach nowych, na posade 
nauczycielki do 5-klasowej szkoły w Brzoz- 
dowceach: Franciszka Krzyżanowskiego, na- 
nezycieła 4-klasowej szkoły im. św. Kazimierza 
w Kołomyi, na równorzędną posadę do 4- 
kl. szkoły męskiej im. Karpińskiego w Kołomyi. 
Wiktora Kulika. nauczyciela 4-klasowej szko- 
ły męskiej im. Karpińskiego w Kołomyi, na 
równorzędną posadę do 4 klasowej szkoły im. 
św. Kazimierza w Kołomyi, Michała Wi- 
szniewskiego, nauczyciela 4 klasowej szkoły 
męskiej w Buczacu, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły męskiej im. Szewezenki 
w Kołomyi; Joannę Mehalównę, nauczycielkę 
4-klasowej szkoły w Ozyszkach, na równo- 
rzędną posadę do 4-lasowej szkoły w Rzęśnie 
polskiej; Maryę Skorobohatównę, nauczycielkę 
4-klasowej szkoly w Potoku złotym, na ró- 
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Koropeu; Annę Tischlerównę, nauczycielkę 
4-klasowej szkoły w Koropeu, na równorzę- 
dną posadę do szkoły w Potoku złotym; Sta- 
nisławę Fischerównę, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Róży, na równorzędną posadę do 
2- klasowej szkoły w Nawsiu brzosteckiem; 
Helenę Pochylską, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Kułaczkowcach, na równorzędna 
posadę do 2 klasowej szkoły w Koninszkach; 
Helenę Buglową, nauczycielkę 2 - klasowej 
szkoły w Frydrychowicach, na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Kameszniey 
u Durajów; Józeię Hoszowską, nauczycielkę 
2-klasowej szkoly w Szołomyi, na równorzę- 
dną posadę do 2-klasowej szkoły w Budyło- 
wie; Maryę Mogilnicką, nauczycielkę 1-klaso- 
wej szkoły w Porchowej, na posadę nauczy- 
cielki do 2-klasowej szkoły w Kułaczkowcach: 
Mikołaja Rajda, nauczyciela kierującego 
%-klasowej szkoły w Wołoszczy, na posadę 
nauczyciela do 1-klasowej szkoły w Mułnie; 
Włodzisława Dyrcza, nauczyciela 2-klasowej 
szkoły w Peimiu, na równorzędną posadę do 
2 klasowej szkoły w Jachówce; Kaspra Ste- 
pienia, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Je- 
śnej, na równorzędną posadę do szkoły w 
Wieprzu; Józefę Salwiankę, nauczycielkę 1-kl. 
szkoły w Zulinie, na równorzędną posadę do 
szkoły w Tncholce; Helenę Lorchównę, nau- 
czycielkę 1-klasowej szkoły w Dydni, na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Mrzygłodzie. 


Szkarłatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dni 
5 i 6 września: 
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Z Czajkowie, powiat Turka, do domu 
przy ul. Cłowcj przybyła we czwartek matka 
z dzieckiem, u którego wystąpiły objawy szkar- 
latyny. 

Ze szpitala wojskowego wypuszczo- 
no dziecko pewnego wojskowego, zamieszkałego 
w koszarach trenu przy ul. Janowskiej; dziecko 
to było jeszcze miewyleczone. Stwierdzono, że 
chore dziecko przebywalo okres łuszczenia się 
naskórka. Odniesiono się więc do komendy woj- 
skowej, celem izolacyi ojea i dziecka. 

Nowo zgłoszeni chorzy pochodzą 
z wlie: Pijarów, Ormiańskiej, Piaskowej, Szkar- 
powej, Grodeckiej, Króla Leszczyńskiego. Przer- 
wanej, Schodowej, Starego Rynku, Żółkiew- 
skiej, pl. Strzeleckiego, Furmańskiej i Szpi- 
talnej. 

Ze strony fizykatu miejskiego uproszono 
dwie Siostry Miłosierdzia do odwie- 
dzania rodzin ubogich, których matki przeby- 
wają w baraku epideinicznym u boku swych 
chorych dziatek. Takim rodzinom, gdzie zwła- 


szczą znajdują się dzieci pod opieką ojca lub 
starszego rodzeństwa, Siostry Miłosierdzia u- 
dzielają zasiłków w pieniądzach, a przede- 
wszystkiem wiktuałach z funduszu, przeznaczo- 
nego na ten cel przez Radę miejską. Siostry 
te odwiedzają rodziny zarówno chrześciańskie, 
jak izraelickie. 

Lekarze epidemiezni uporali się 
już z badaniami wstępnemi wszystkich zgło- 
szonych rzeczywistych i podejrzanych wypad- 
ków i z dniem dzisiejszym rozpoczynają stały, 
codzienny nadzór wszystkich chorych na pło- 
nice, pozostających w leczeniu domowem. 

Magistrat zamknął z powodu przypad- 
ku szkarlatyny jeden szynk w ul. Leona Sa- 
piehy; jednego zaś kucharza hotelowego i je- 
dnego subjekta sklepowego wyklnczył od pracy 
aż do odkażenia ich mieszkań. . 

Wszystkim szkołom ludowym i wydzia- 
łowym rozesłano dziś potrzebną ilość egzem- 
plarzy pouczenia o płoniey celem zapo- 
znania nanczycielstwa z początkowymi objawa- 
mi choroby. W razie zauważenia podejrzanych 
symptomów, nauczycielstwo wykluczać będzie 
ze szkoły takie dzieci i odsyłać je natychmiast 
do odnośnego lekarza szkolnego celem facho- 
wogo rozpoznania. 


Szkarlatyna w powiecie lwowskim. 


Celem bliższego zbadania stanu epidemii 
szkarlatyny w powiecie lwowskim, Namiestni- 
atwo delegowało lekarza inspekcyjnego dra 
Kuhna wspólnie ze starszym lekarzem powia- 
towym dr. Obtułowiczem do gmin w pobliżu 
Lwowa położonych i utrzymujących z miastem 
najżywsze stosunki. 

Zadaniem tej komisyi było stwierdzenie 
stanu płoniey w powyższych gminach, zbada- 
nie, jakie środki zapobiegawcze i w jaki spo- 
sób stosowane bywają przeciw płoniey w miej- 
scowościach nawiedzonych tą chorobą, ewen- 
tualnie uzupełnienie zarządzeń zapobiegawczych, 
wreszcie wyśledzenie stosunku wzajemnego epi- 
demii we Lwowie i na prowineji. 

Dr. Kuhn i dr. Obtułowiez w dniach od 
28 sierpnia do 5 września odwiedzili 30 gmin, 
a mianowicie: Biłohorszcze z Lewandówką, 
Borki dominikańskie, Brzuchowice, Dubłany, 
Grzybowice, Hołosko małe i wielkie, Kleparów, 
Kozielniki, Krzywezyce, Kulparków, Laszki mu- 
rowane, Lesienice, Malechów, Podborce, Ru- 
dno, Rzesnę polską i ruską, Sichów, Sokolniki, 
Sroki lwowskie, Signiówkę, Weinbergen, Win- 
niki, Zamarstynów, Zboiska, Zimnowodę, Zi- 
mnowódkę, Zniesienie i Zubrzę. 

Dochodzenia co do stanu chorych w po- 
szczególnych gminach przeprowadzono po za- 
siągnięciu informacyi u naczelników gmin, o0- 
glądaczy zwłok, nauczycieli, w niektórych miej- 
scowościach także u żandarmów. księży i le- 
karzy, 

Wszystkich chorych, względnie podej- 
rzajnych o płonicę, wskazanych przez powyż- 
sze osoby, odwiedzono, wypytując nadto w ro- 
dzinach nawiedzonych płonicą o ewentualne 
przypadki tej choroby u sąsiadów. 

Do oryentacyi służyły również wykazy 
fizykatu miejskiego, wedle których w ostatnich 
trzech miesiącach z pośród 576 notowanych w 
mieście Lwowie chorych 62 (10:8 pre.) pocho- 
dziło z prowincyi, a to 55 z gmin powiatu 
lwowskiego, a 7 z innych powiatów, 

Badania wykazały, że w 19 gminach od- 
wiedzonych obecnie, niema wcale chorych na 
płomieę, w 11 zaś gminąch znajduje się w le- 
czeniu domowem 59 chorych (wraz z ozdro- 
wieńcami). 

Największą liczbę chorych zastano w 
Zniesieniu (15), Kozielnikach i Zimnowódce 
(po 8), Brzuchowieach (7), Zimnowodzie (6) i 
Kleparowie (5); w innych 5 gminach po l do 
4 chorych. 

Chorzy ci pochodzili z rodzin rolników 
(19), rzemieślników (15), zarobników (6), 
funkcyonarynszów kolei (6), dzierżawców dóbr 
(4), służby dworskiej (4) i z innych rodzin (5). 

W zawlekaniu choroby istniała wzaje- 
mność między miastem Lwowem a gminami 
podmiejskieni a głównymi momentami pośre- 
dniczącymi w tym względzie były: styczność 
ludności robotniczej gmin podmiejskich z mia- 
stem i stosunki targowe. 

Dla rozsiewania zarazka przyczyniały się 
szczególnie przypadki o lekkim przebiegu, w 
których dzieci przebyły chorobę, chodząc i za- 
zwyczaj skarżąc się jedynie na ból gardła. 
Przypadki te nie były rozpoznawane i nie do- 
chodziły do wiadomości władzy, a więc nie 
stosowano w nich żadnych środków ostrożności. 

Takie właśnie przypadki były przyczyną 
rzekomego tajenia choroby, a gdzie na takie 
stosunki natrafiono, z trudnością tylko moźna 
było wykryć epidemię, lub śledzić jej bieg i 
łączność przypadków chorobowych (Kozielniki 
i Brzuchowice). 

Przeciwko epidemii zastosowano wszelkie 
Środki ostroźności, a nadzór nad ich wykona- 
niem poruczono zwierzchnościom gminnym, żan- 
darmeryi i lekarzom gminnym, tudzież delego- 
wanym. 

Zwierzchności gminnej w Brzuchowicach 
polecono zakupienie aparatu dezynfekcyjnego; w 
Kleparowie zamknięto jedną grajzłernię, ponie- 
waż matka pielęgnująca chore dziecko zajęta 
była w sklepie, a dziecka chorego wzbraniała 
się oddać do szpitala. 


W dniu 1 b. m. dr. Obtułowiez spraw- 
dził w Brzuchowieach 7 przypadków płonicy, 
a domy chorobą uawiędzione wskazywał mu p. 
Cichocki, sekretarz gminny i ogłądacz zmarłych 
w jednej osobie. 

Ponieważ w dniu tym naczelnika gminy 
i innych funkcyonaryuszów gminnych nie za- 
stano, p. Cichocki jedynie mógł wskazać domy 
zakażone płonieą. Przy tej sposobności nie weho- 
dził on do mieszkań odwiedzonych przez dr. 
Obtułowieza, jak to podało jedno z pism miej- 
scowych, zresztą chore jego dziecko (jedno bo- 
wiem tylko chorowało) pielęgnowała imatka, on 
zaś ze względu na swój urząd z niem się nie 
stykał, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ze świata finansowego. 
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Wiedeń, 6 września. 


Skłonność do finansowania nowych 
przedsiębiorstw w Austryi okazała się bar- 
dzo małą w pierwszem półroczu bieżącego 
roku. Powodem tego była — obok niepo- 
myślnych warunków pieniężnych w pierw- 
szym kwartale — przedewszystkiem zupełna 
prawie stagnacya w handlu walorami. Ogólna 
nieprzezwyciężona zapanowała niechęć do 
kupna wszelkich akcyj I do giełdy. Objawia 
się to nietylko u kapitalistów, lecz także u 
osób, które dawniej oszezędności swe w pa 
pierach lokacyjnych składały i chętnie kupo- 
wały akcye banków lub przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. 

Nie znaczy to jedaak wcale, jakoby za- 
panowała ogólna stagnacya. Przedsiębiorstwa 
nowe powstawały, lecz w mniejszej liczbie, 
aniżeli w pierwszem półroczu roku zeszłego, 

I tak, powstało 14 Towarzystw akcyj- 
nych z ogólnym kapitałem 85,500.000 koron 
(w obec 32 Towarzystw akcyjnych z ogólnym 
kapitałem 86 mil. koron w pierwszem pół- 
roczu roku zeszłego), Powstało dalej 134 To- 
rzystw z ograniczoną poręką z kapitałem za- 
kładowym 39 mil. koron (wobec 83 Towa- 
rzystw takich z kapitałem zakładowym 15 
milionów koron w pierwszem półroczu roku 
zeszłego), W końcu powstało 130 przedsię- 
biorstw prywatnych (wobec 272 z. r.). 

Wśród akcyjnych Towarzystw nowo po- 
wstałych jest 1 bank z kapitałem 2 milio- 
nów koron. (Morawski Bank agrarny) 1 To- 
warzystwo żeglugi z 8 mil. koron (Cantitre 
Navale), 5 kolei lokalnych z 5,150.000 koron 
kapitału i 7 Towarzystw przemysłowych, ma- 
jących 25 mil. koron kapitału. Największem 
z powstałych przedsiębiorstw jest fabryka 
kapsli S. Roth z kapitałem 12 mil. koron, 
założona przez c. k. Austryacki Zakład kre- 
dytowy dla handlu i przemysłu, następnie 
fabryki szkła firmy I. Inwald z kapitałem 
4 i pół mil. koron, założone przez dolno- 
austryackie Towarzystwo eskontowe, dalej 
austro -indyjskie ake. Tow. fabryki juty z % 
mil. koron, fabryka papieru Heinrichstal 
z 2 i pół mil. kor. założona przez wiedeński 
Bank związkowy i fubryka szkła w Grazu, 
przedtem Hildebrand © Hanisch, sfinansowana 
przez Anglobank z kapitałem 1-25 mil. kor. 

Pełno wpłacony kapitał zakładowy To- 
warzystw z ograniczoną poręką wynosił w 
pierwszem półroczu bieżącego roku około 35 
mil. koron. Zlikwidowało w tem półroczu 
sześć Towarzystw z kapitałem zakładowym 
9 i pół mil. koron, między temi wielkie To- 
wo automobilów z kapitałem 990.009 
oron. 


Z austryackich Towarzystw akeyjnych, 
27 podniosło swój kapitał zakładowy o 404 
milionów koron, a między temi 19 przemy- 
słowych Towarzystw z 28 milionami koron. 

Banki emitowały walory w ogólnej su- 
mie 338 mil. koron. Zaznaczyć przy tem na- 
leży, że wielka pożyczka wiedeńska nie wcho- 
dzi tu w rachubę i policzona będzie dopiero 
w drugiem półroczu. Nowe kołowanie na 
giełdzie wiedeńskiej uzyskały walory w sumie 
1644 milionów koron (wobec 148 mil. w 
pierwszem półroczu ubiegłego roku), a mia- 
nowicie 892 mil. w walorach lokacyjnych i 
752 mil. w akcyach. Wśród nowo wprowa- 
dzonych 9 kategoryj akcyj, 5 jest pochodze- 
nia węgierskiego, a z 892 mil. nowo koto- 
wanych walorów lokacyjnych, jest 70 mil. 
węgierskich, czyli 84 pre. Zrozumiałem jest 
zatem, że zależało bardzo Węgrom na dopro- 
wadzeniu do skutku ugody i pozyskaniu au- 
stryackiego pieniężnego targu. 

Rozpoczyna się obecnie dla świata fi- 
nansowego jesienna kampania. W porównaniu 
ze stanem portfelu wekslowego Banku austro- 
węgierskiego w tym samym czasie roku ze- 
szłego, jest on o 180 milionów niższy. Po- 
chodzi to głównie ztąd, że francuski kapitał, 
który bardzo nisko się procentuje w kraju, 
zalał całą prawie Austryę. Wielką on robi 
konkurencyę Bankowi austro- węgierskiemu, 
gdyż setki milionów koron tańszego znacznie 
kredytu Francya ulokowała w austryackich 
przedsiębiorstwach i wekslach. W tych wa- 
runkach nie może być miarodajny o konjnn- 
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kturze stan portfelu austro - węgierskiego 
Banku. Zwykle o tym czasie Banki podwyż- 
szaly ratę dyskontową. 

Qbeenie niema o tem mowy. Miedzy- 
narodowa syłuacya pieniężna jest bardzo po- 
myślna i pewnem jest, że żadne zagraniczne 
wpływy nie będą zmuszały Banku austro- 
węgierskiego do podniesienia stopy procen- 
towej. Polityka Banku zależną będzie zatem 
jedynie od wpływów wewnętrznych. 

Wiedeński bank związkowy rozsprzedał 
jaż cały swój zapas 5.000 akcyj Towarzystwa 
fabryki kablów i drutu, 10.000 akeyj austrya- 
ckiego i 5.000 ukeyj węgierskiego Zakładu 
dla ruchu kolejowego, które to akcye z okazył 
podwyższenia kapitału akcyjnego tych Towa- 
rzystw przed kilku miesiącami objął. 


C. k. sh uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Trycście 
założona w roku 1881. 


Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu sierpniu 1908 r. w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.420 wniosków 
na sumę 10,838.657 koron 80 hal, a wysta- 
wiono 1.195 polie na sumę 9,881.411 koron 
14 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1908 wniesiono 13.355 
wniosków na sumę 108,536.309 koron 70 hal., 
a wystawiono 11.482 polic na sumę 89,292.400 
koron 43 halerzy. 

Zgłoszone od 1 stycznia 1908 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 6,388.934 koron 45 ha- 
lerzy, 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1907 r. 
917,014.3596 koron 99 hal. w kapitałach i 
1,796.397 kor. 62 h. w rentach na 125.445 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
264,156.557 kor. 24 h. Zapłacone szkody wr. 
1907 w dziale życiowym wynoszą 15,345.,582 
kor. 4 h, a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), wedlug co- 
rocznych wykazów, wypłacono 899,042.985 
kor. 20 hal. 


- OSTATNIA POCZTA. 


* Wiener Ztg. ogłasza sankcyonowaną 
ustawę z 19 sierpnia b. r. o nadaniu pupi- 
larnego bezpieczeństwa częściowym zapisom 
dłużnym galicyjskich pożyczek w kwo- 
cie 10 milionów i 11,157.900 koron. 


== Bocyalno - demokratyczna korespon- 
dencya donosi, że komitet wykonawczy 80- 
cyalno-demokratycznego stronni- 
ctwa w Austryi zamierza zwołać na 27 
b. m. do Wiednia konferencyę socyalno - de- 
mokratyczną w celu obrad nad węgierską 
reformą wyborczą. Na tę konferencyę mają 
być także zaproszeni delegaci węgierskich i 
chorwackich socyalnych demokratów jako 
goście. 

= Król Edward angielski powrócił 
w sobotę z Maryenbadu do Londynu. 

= Według dzienników berlińskich, na- 
stępea tronu niemieckiego po ukoń- 
czeniu swych czynności w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, zajęty będzie, celem dalszego 
poznania administracyi cywilnej, w minister- 
stwie skarbu, a potem pracować będzie w 
urzędzie marynarki, 

== Wiadomości niektórych franeuskich 
i niemieckich dzienników, że rząd rossyjski 
oddał budowę czterech 7zncerników niemie- 
ckiemu przedsiębiorstwu, zaprzecza Pet. Ág. 
Tel. z całą stanowczością, rząd ani mu bu- 
dowy nie oddał, ani nie zamierza oddać. Mi- 
nisterstwo marynarki projektuje budowę no- 
wych okrętów, jednakowoż nie zapadła je- 
szcze decyzya co do wyboru typów. W ka- 
żdym razie roboty oddane będą tylko rossyj- 
skiemu przedsiębiorstwu. 

== Petersburski Goniec giełdowy do- 
wiaduje się, że Stołypin oświadczył wobec 
prezydenta Dumy, iż wiadomości o grożącej 
reakcyi i rzekomem zawieszeniu czynności 
Dumy, są nieuzasadnione. Rząd przygotowuje 
na najbliższą sesyę Dumy kilka przedłożeń 
o samorządzie lokalnym w gminach, 0 swo- 
bodzie prasy i t. d. f 
W Petersburgu i w innych miej- 
scowościach zabroniły władze obchodu 80 
rocznicy urodzin Tołstoja. ) 

= W Konstantynopolu daje się 
zauważyć coraz silniejszy ruch zwrócony prze- 
ciwko ministrowi spraw wewnętrznych Aki- 
bejowi, który tymezasowo pełni także obo- 
wiązki ministra oświaty. : 

W Brussie dwaj ułaskawieni zbrodnia- 
rze napadli na dyrektora banku ottomańskie- 
go, Liatandę oraz na brata francuskiego kon- 
sula Baya i jego córkę. r 

W walce jednego z napastników zabi- 
to . Liatanda i Bay są lekko ranni. 


— Z okolic Marrakeszu otrzymały fran- 
cuskie dzienniki potwierdzenie wiadomości o 
zupełnem rozbiciu oddziałuż Mtugi, 
ostatniego kaida, który pozostał wierny Ab- 
dulowi Azisowi. 

== Do Frankfurter Ztg. donoszą z Te- 

beranu: Szach cierpi na lekką chorobę žc- 
łądka i kiszek. 
Morning Post dowiaduje się, że mi- 
nisterstwo wojny w Waszyngtonie zamierza 
uczynić z wyspy Oaku twierdzę na Oces- 
nie spokojnym, na wzór Gibraltaru. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 wrzesnia. (Tel. pryw.) Wy- 
znaczoną na sobotę najbliższą rozprawę przed 
przysięgłymi, wytoczoną przez p. Janinę 
Borowską, z powodu obrazy czci, tedaktoro- 
wi Naprzodu, Heckerowi, odroczono, gdyż 
obwiniony powołał naseświadka niejakiego 
Bakaja, czyli Miehajłowicza, mieszkającego 
w Paryżu, który pierwszy miał ogłosić listę 
osób, będących na żołdzie policyi rossyj- 
skiej. O ile słychać, Bakaj ma być przesłu- 
chany w drodze rekwizycyi, ewentualnie bę- 
dzie wezwany do rozprawy. 


Ischl, 7 września. Najj. Pan dziś rano 
o godzinie 6 minut 40 wyjechał drogą na 
Wiedeń do Budapesztu, 

Wiedeń, © września. Najdost. Arcyks, 
Franciszek Ferdynand udał się w podróż do 
Metzu na manewry cesarskie w Alzacyi i 
Lotaryngii. 

Wiedeń, 7 września. Korr. Wilhelm 
donosi, że Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal- 
vator i Najd. Arcyks. Marya Walerya z trze- 
ma Córkami we środę o godz. 9 rano wyjadą 
z Ischlu i via Wiedeń udadzą się do Buda- 
pesztu. 

Wiedeń, © września. Dzienniki dono- 
szą z Reichenau, że 38-letni adwokat wie- 
deński, Maksymilian Pollak, wczoraj po po- 
ładniu spadł z góry Rax i zginął na miejscu. 

Budapeszt, 7 września. Wszystkie dzien- 
niki zamieszczają artykuły powitalne z okazyi 
przyjazdu Najj. Pana. Burmistrz w odezwie 
do ludności wezwał do możliwie jak najli- 
czniejszego udziału w powitaniu Króla. 


Frankfurt, 7 września. Do Frankfur- 
terzeitung donoszą z Konstantynopola, że mi- 
nister skarbu zawarł z Bankiem otomańskim 
nkład finansowy, który jeszcze wymaga za- 
twierdzenia parlamentu tureckiego. Bank chce 
dać rządowi 4% pre. pożyczkę umarzalną po 
pół pre., w kwocie 3,600.000 funt. tur. Jako 
zabezpieczenie mają służyć nadwyżki roczne 
w kwocie 60.000 funtów z różnych docho- 
dów, zarządzanych przez Dette publique i 
120.000 funtów z nadwyżek ełowych. Zamie- 
rzone powołanie europejskich reformatorów 
finansowych zostało zaniechane. 


Paryż, 7 września. Z Marrakesz dono- 
szą, że resztki oddziału Mtugiego zostały za- 
atakowane przez 10.000 wojsk Muley Hafida. 

Paryż, 7 września. Zmiany, jakie w 
San Sebastian umówiono w tekście zredago- 
wanej przez Francyę noty franeusko-hiszpań- 
skiej, wywołają, według dziennika Matin, po- 
nowne opóźnienie wysłania tej noty do mo- 
carstw. Rząd francuski wezwał wszystkich 
ambasadorów i posłów, którzy bawią na ur- 
lopie, aby ze względu na ważne rokowania, 
jakie rozpoczną się w sprawie uznania Muley 
Hafida, wrócili na swe stanowiska. 

Paryż, 7 września. Król grecki wyje- 
chał do Kopenhagi. 

Konstantynopol, 7 września. Ghazi 
Osman Nizami basza został mianowany am- 
basadorem tureckim w Berlinie. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossył, 

Łódź, 7 września. (Td. pryw.) P. 
Henryka Heficha, członka zarządu „Towa- 
rzystwa kultury polskiej*, skazano na czas 
stanu wojennego na wyjazd zagranicę. 

Ujęto kilkudziesięciu członków żydow- 
skiego Bundu“. 

Przy ulicy Nawrot rozpoczęto budowe 
kościoła Maryawitów. i 

Sosnowiec, 7 września. (Tel. pryw.) 
W pobliżu jednej z fabryk zabito kasyera 
tej fabryki i zrabowano mu 200 rubli. Spra- 
wcy zbiegli. 

„ Glasgow, 7 września. Po zgromadze- 
niu, na którem wygłoszono ostre mowy prze- 
ciw rządowi, 2000 bezrobotnych socyalistów 
chciało wtargnąć do kościoła, w którym 
właśnie miało się rozpocząć popołudniowa 
nabożeństwo. Policya rozproszyła tłum, przy- 
czem kilkunastu demonstrantów poważnie zo- 
stało zranionych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


FUTRA 


CURIE 


pod 
„Wozem Drzymały“ 


otwarta od (-mej rano do 12-tej w nocy. 


" NADESŁANE. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. ŚWITALSEK 


powrócił. Ordynuje Pańska Il. 


Instytut Zanderowski i Zakład ortopedyczny 
wart 
(ul. Romanowicza 3 róg pl. g i uł. Fredry). 


Okulista Dr. Alfred Burzyński 


powrócił i ordynuje od 10—12 i od 3—5. Teatralna 
7, I. piętro (naprzeciw Katedry). 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińska, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


damskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kołnierze, za- 
rękawki, kurtki myśliwskie 
w najnowszych fasonach 7771717 


EN DA LSD | 
[| 


poleca najtaniej 


SŁ 


Lwów, ul Akademicka l. 5, 
(sbs: Magazynu Wnych Schayeró:') 


ADWOKAT 
Dr. X axsymiligsn Zetterbaum 


przeniósł kancałaryę do Lwowa. Brajerowska 8. 


De. Gtrelifński 


Sekundaryusz oddzlaiu ch:rurglcznago Szpitała po- 


wszechnego. Ordynuje w chorobach dróg moczswych 
od 2—4 po południu. 


Chorążczyzna 1. 12. Telefon 978. 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilisa 


na czas przebudowy własnego domu 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 
obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kiżińsziego. 


6 
Stanisław Stępkowicz 


Magazyn i pracownia futer 


Lvwów, Sobieskiego 9. 


kionstre-Koncert 
włoskiej kapeli 
„Cesare de Vita* 

w każdą sobotę, niedzieię i święto 
w CAFE-RESTAURANT, ul. Kościuszki 1. 
Wstęp wolny. 

Początek o godz. 4 po południu i S$ wiecz. 


Do majęcia 
ul. Asmyka Wr. 7, 


Parter 
1 pokój kawalerski z osobnym 


wchodem. 


| 
| 
| 


Wszelkie reperacye 
i przerabiania futer 
na modne fasony 


ngkutecznia starannie. 


mara. EM 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówięnia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali de Lwowa. 


Dnia 7 września 1908. 


Hotel George'a. 


PP. K. Stępowski z Podola ros., J. Ka- 
den z Krakowa, G Kaden z Krakowa, S. 
Orłowski z Kijowa, hr. A. Starzeński z Dą- 
brówki, A. Falter z Krakowa. 


Hotel Dependence Bristol. 
P. J. Strisower z Jarosławia. 


Hotel Imperial. 


PP. W. Czechowicz z Rohatyna, dr. I. 
Feuer z Drohobycza, Z. Nanowski z Dobro- 
mila. 


Hotel Francuski. 
P. T. Bieniawski z Wiednia. 
Hotel Polski. 
P. F. Mysłowski z Podkamienia. 
Hotel Pański. 
P. M. Olszewski z Lusławie. 
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-_ Licytacye. 


L. cz. E. 828/8 (14) (7864 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Meislera kupca w 
Niemirowie odbędzie się dnia 5 października 
1908 o godz. Sprzed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 12 w Niemi- 
rowie licytacya 2/8 części realności obję- 
tych lwh. 963 ks. gr. gm. Smolin zobowią- 
zanego Ołeksy Maziuka syna Denika wła- 
snych. 

A Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
Jest oceniona na 400 kor. 
... Najniższa cena wynosi 200 kor. po- 
E. tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
utku. 


w N. 


Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 25. sierpnia 1908. 


L. cz. E. 8267 (21) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Sary Wertheimer i Chany 
Pessli 2 im. Wertheimer odbędzie się dnia 
24 września 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Gorlicach licytacya połów realności 
lwh. 408, 434, 458 i 497 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice objętych wraz z przynależnościami, 


(7787 3—3) 


m m w 


składającemi się z urządzenia destylarni, 3 
rur 2 calowych, 12 kadzi, zbiornika na naftę, 
2 rezerwoarów, 60 metrów rur 3 calowych, 
5 metrów rur 8 calowych i 2 koeiołków. 


Połowa nieruchomości powyższych wy- 
stawionych na licytacyę, jest oceniona na 
kwotę 24.562 kor., połowa przynależności zaś 
na kwotę 11.028 kor. 


Najniższa cena wynosi 17.795 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy ; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-, 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 19 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 747/8 (8) (7871 3—3) 
Edykt licytacyjny. l 

Na żądanie Filii e. k. uprz. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 16 września 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytacya realności objętych lwh. 
72, 1081 i 1084 ks. grt. gm. Sorocko. 

Nieruchomoścćć ta wraz z budynkami 
wystawiona na licytacyę jest ocenioną na 
6098 kor. 89 hal. 

Najniższa cena wynosi 4065 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. e" 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 3 Z 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruebomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Skałat, dnia 12 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 6268 (6) (1889 2—8) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpione) prżez dr. Stanisława 
(ilogiera odbędzie się dma 18 września 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzyma- 
łowie licytacya : 

a) zealności lwh. 108 i 821 ks. gr. 
Bucyki objętych, składających się z gruntów 
wraz z przynależnościami, stanowiącymi plo- 
ny rolne, oraz 

b) lieytacya realności lwh. 484 i 2218 
ks. gr. Grzymałów objętych, tkładających z 
pareeli bud. i i stojącej na niej stajni, tu- 
dzież z roli wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z dwóch żłobów dla bydła, je- 
dnej drabiny i plonów na roli. | l 

Nieruchomosci ad a) wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione na 14.450 kor., zaś 
przynależności tychże na 980 kor., a nieru- 
chomości ad b) są ocenione na 3908 kor., 
zaś ich przynależności na 207 kor. | 

Najniższa cena wynosi co do nierucho- 
mości ad a) 10.286 kor. 66 hal., a co do 
nieruchomości ad b) 2118 kor. 82 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których przy- 
znaje się 15 kor. 59 hal. i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie łiecytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 15 lipca 1908. 


l. Ga Ib SEES (2) 

W sądzie tutejszym odbędzie sie 6 
października 1908 godz. 9 przed południem 
licytacya przymusowa realności iwh. 126 ks. 
gr. gm. Inizdyczów objętej własność Kiryły 
Łesiuka. 

Cena szacunkowa wynosi 1280 kor. 

Najniższa cena 858 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Zydaczów, dnia 3L sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1085/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie filii e. k. uprzyw. galic. 
ake. Banku hipotecznego w Tarnopolu zasta- 
pionej przez adwokata dra Rosenfelda w Tar- 
nopolu odbędzie się dnia 7 października 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 3 lieytacya re 
alności obj. lwh. 380 gm. Podwołoczyska, 
składającej się z pbud. 8071, na której stoi 
dom murowany z cegły na zaprawie glinia- 
nej o 3 pokojach, 2 kuchniach i jednego 
kurytarza. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 4406 kor. 43 hal. 
(cztery tysięcy czterysta sześć koron 43 hal.). 

Najniższa cena wynosi 2203 kor. 22 
hal. (dwa tysiące dwieście trzy kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny. protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wohee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
lezy zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 19 sierpnia 1908. 


(1931 1—3) 


L. cz. E. 1829/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 8 licytacya połowy real- 
ności wyk. hip. 897 gm. Brody. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należytościammi) oceniono na 10.627 kor. 
50 hal. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5318 kor. 75 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 9.5 

„Takie prawa, wobee których niniej- 

NA lieytacya byłahy niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
e Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 15 sierpnia 1908. 


(2909) 


L. cz. E. 2064/8 (3) (7916) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie mał. Mendla Blausteina i 
mał. Mozesa Izaaka Blausteina zastąpionych 
przez opiekunów Arona Blausteina i Minę 
Blaystein odbędzie się dnia 15 września 1908 
osgodz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga, lieytacya połowy realności obj. lwh. 
744 ks. gr. gm. Błudniki składających się, 
a to: pierwszy z pb. 110i chaty, druga z pg. 
1874, 2198:1, 2194/1, 2195/1, 2196 i 2202. 

Nieruchomości a to: połowa realności 
obj. lwh. 716 oceniona jest na 465 kor., zaś 
realność obj. lwh. 744 na 1000 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 206 z dnia 8 września 1908, 


(7932 1—3) | 


Y 


Najniższa cena wynosi co do polowy, tasterauszug, Schātzunsprotokolle u. s. 


NJ 


realności lwh. 716 kwotę 232 kor. 50 hal., | kónnen von den Kauflustigen bei dem un- 


co do realności lwh. 744 kwotę 666 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 1 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 12138 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Majerskiego w 
Bochni odbędzie się dnia 17 wrżeśnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 5/6 
części realności lwh. 1665 gminy Bochnia 
składającej z pare. bud. 102. 

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 2900 kor. 

Najniższa cena wynosi 1935 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 18 lipca 1908. 


(7910) 


L. ez. E. 175/8 (7) (7895) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Budzanowie odbędzie się dnia 30 wrze- 
śmia 1908 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 licy- 
tacya realności lwh. 141, 425 i połowy re- 
alności lwh. 428 ks. gr. gminy Porchora 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3090 kor. 

Najniższa cena wynosi 2060 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 26 sierpnia 1908. 


L. ez. E. 1307/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie miejskiej Kasy Oszezędno- 
ści w Bochni zastąpionej przez adw. dr. Za- 
krzewskiego w Bochni odbędzie się dnia 1 
października 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya całej realności lwh. 226 gu. 
Rzezawa składającej się z parcel bud. 37 i 
38, na których stoją dom i stodoła, tudzież 
z dwunastu parcel gruntowych w łącznym 
obszarze 2 b. 71 a, 7 mè 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2892 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1806 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powia'owy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 28 lipca 1908. 


(2911) 


G. Zł. E. 5188 (6) 
Versteigerungs-Edikt. 

Auf Betreiben der Firma Ed. Kokora 
et Comp. in Prerau findet am 17 September 
1908 vormittags 10 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8 die Ver- 
steigerung der Realitäten : 

a) Kinl. Z. 1403; 

b) 1452 und 

e) 1/3 Theiles Ein. 7. 1451 Grundbuch 
für Gemeinde Czortowiec sammt Zubehör. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaften sind: a) auf 200 Kr. das Zube- 
hör auf 213 Kr., b) auf 140 Kr. das Zube- 
hör auf 20 Kr., e) auf 2210 das Zubehör 
auf 447 Kr. 88 h. bewertet. 

Das geringste Gebot betragi ad a. 
268 Kr. 67 h., ad b) 106 Kr. 67 h, ad e) 
1771 Kr. 55 h., unter diesem Betrage fin- 
det ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
i kunden (Grundbuchs, Ilypothekenauszng, Ka- 


(1894) 


ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8 wäh- 
rend der Gieschiftsstnnden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschalt selbst nicht mehr geltend gemaelui 
werden könnten. i 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfalirens 
begründet werden, in dem Falle nur dutch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II. 
Obertyn, am 3 Juli 1908. l 


L. cz. E. 1535/8 (2) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Herscha Frankla w Zura- 
wnie odbędzie się dnia 6 października 1908 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Aurawnie 
lieytacya połowy realności lwh. 394 gm. Jaj- 
kowce. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabhzy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zmrawno, dnia 17 sierpnia 1908. 


(7931) 


L. cz. E. 1469/8 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla oszezędno- 
ści i kredytu w Zurawnie zastąpionego przez 
adw. dr. Goldfingera w Zurawnie odbędzie 
się dnia 2 października 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Żurawnie licytacya : 

a) realności lwh. 43 gm. Tarnawka i 

b) realności lwh. 225 gm. Tarnawka 
wraz z przynależnościaimi, składającemi się z 
chaty, stodoły i stajni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 900 kor., ad b) na 
2267 kor., przynależności zaś na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 600 kor., 
ad b) 2010 kor. 88 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza liecytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZONe. 
M Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Zurawno, dnia 17 sierpnia 1908. 


(7898) 


L. cz. E. 1503/8 (2) 

Edykt lieytacyjny. 
y Na Żądanie Kasy pożyczkowej fund, śp. 
Żebrowskiego zastąpionej przez adw. dra B. 


(7930) 


Goldfingera w Zurawnie odbędzie się dnia 
80 września 1908 o godz. 8 przed południem 


czyli 8/4 części z połowy trzypiętrowej ka- | 


mienicy frontowej przy ul. Serbskiej, We- 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. kslarskiej obecnie Boimów 14, obecnie zobo- 


I. w Zurawnie licytacya 1/4 części realności 
lwh. 27 gminy Protesy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

„ ©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zmrawno, dnia 16 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 125/8 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie firmy Osers et Bauer za- 
stąpionej przez adw. dr. Hullesa w Kołomyi 
odbędzie się dnia 50 września 1908 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
obj. iwh. 2001 ks. gr. gm. Obertyn, w skład 
której wchodzi młyn benzynowy z komple- 
tnem urządzeniem wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 15.905 kor. 

Najniższa cena wynosi 7952 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
K pa niżej wymienionym, w biurze 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 24 sierpnia 1908. 


(7893) 


L. cz. E. 855/8 (4) (7960) 
Edykt 

W sprawie egzekucyjnej Filipa recte 
Teofila Strusiewicza i tow. przeciw małol. 
Bronisławowi Andrusiewiczowi o zniesienie 
współ własności realności odbędzie się dnia 
15 września 1908 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.5 
lieytacya realności lwh. 1160 kg. Peczeniżyn 
objętej, Filipa recte Teofila Strusiewicza 
w 8/10, Petroneli Strusiewicz w 5.10 i Bro- 
nisława Andrusiewieza w 2/10 częściach wła- 
snej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8861 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi 2241 kor. 19 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5.3 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 28 sierpnia 1908. 


L. cz. E. XX. 1213/8 (8) 
Edykt lieytaeyjay. 
Na żądanie wierzycielki Eugenii Mann. 
zastąpionej przez adwokata dra Salomona 
Sommersteina we Lwowie odbędzie się dnia 
6 października 1908 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 2 we Lwowie licytacya 3/4 z 1/4 
części realności pod lk. 275 śródm. położo- 
nej objętej Iwh. 268 śródm. gm. m. Lwowa 


(7730 2—3) 


wiązanym w spadku po Sarze Chanie Spre- 
cher przypadłej wraz z przynależnościami, 
składająceni się z drzwi, okien ete. oraz słu- 
żebności, którą stanowi prawo współwłasno- 
ści ściany między realnością 1. 276 i 275 na 
rzecz każdoczesnych właścicieli tychże real- 
ności. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 21.879 kor. 75 hal., przy- 
należytości odpowiadające tym 8/4 częściom 
z I/4 części oceniono na 804 kor. 50 hał, a 
wymienioną wyżej służebność na 58% kor. 
30 hal., razem więc na 22.721 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.861 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
rt. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 


"dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. NX. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XA. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1908. 


Konkursa. 


(7935 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego w (iładyszowie, w powiecie gorlickim, 
do której przywiązaną jest roczna płaca 
1400 kor. i ryczałt na objazdy 800 kor. 
Wydział powiatowy rozpisuje niniejszem 
konkurs. 

Okręg ten obejmuje gminy Banica, Ja- 
sionka, Krywa, Bartne, Bielanka, Blechnar- 
ka, Bodaki, Gładyszów, Fańczowa, Klimków- 
ka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, Leszczy- 
ny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, Pętna, 
Przegonina, Przysłup, Pstrążne, Regetów 
niżny i wyżny, Ropa, Ropki, Skwirtne, Sme- 
rekowiec, Uście ruskie, Wirchne, Wysowa i 
Zdynia. 

Cheący uzyskać powyższą posadę wi- 
nien wykazać iż posiada następujące wa- 
runki: 


1. Prawo obywatelstwa austryackiego. 
2. Dyplom dra medycyny. 

8. Znajomość języków krajowych. 

4. Nieskazitelny charakter. 

5. Najmniej dwuletnią praktykę le- 


karską. 

6. Nieprzekraczalny 40-ty rok życia. 

Obowiązek lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym we- 
diud Dz. u. kr. Nr. 83/89. Nadto lekarz 
okręgowy będzie obowiązany utrzymywać 
aptekę domową. 

Udokumentowane podanie wnieść nale- 
ży do Wydziału powiatowego w terminie do 
dnia 25 września 1908. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Gorlice, dnia 8 września 1908. 


Prez. 3888 (6/8) 
Konkurs. 

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Dy- 
nowie jest do obsadzenia stała posada po- 
mocnika kaneelaryjnego. 

Podania o tę posadę należy wnosić do 
tutejszego Naczelnictwa najdalej do dnia 15 
września 1908. 

Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 

Dynów, dnia 5 września 1908. 


(7912) 


L. 12211. (7904 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego 

1. przy sądzie krajowym w Krakowie; 

2. przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, 
lub przy innym sądzie kolegialnym L in- 
stancyi rozpisuje się konkurs z terminem do 
20 września 1908. 

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze słnżbowej 

ad l. do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie; 


ad 2. do Prezydyum sądu obwodowego 
| Nowym Sączu. 
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 5. września 1908. 


ź 


Rozmaite obwieszczenia. 


ez. V. 3096/7 (15) (1877 1—5) 
Ogłoszenie. 

Zawiadamia się nieznanego z miejsca 
pobytu Semka Biłeckiego syna Zacharka i 
Maryi, 60 lat liczącego, żonatego zarobnika 
przedtem w Baszni dolnej zamieszkałego, że 
zaocznym wyrokiem z dnia 7 marca 1908 
V. 3096/7 (11) uznany został winnym zbro- 
dni kradzieży z $$ L71 i 176 II. C. uk. wy- 
konanej w sposób, iż w lecie 1907 w Ba- 
szni jako wynajęty dzienny robotnik u hr. 
Gołuchowskiego z tegoż posiadania bez ze- 
zwolenia dla swej korzyści zabrał 2 worki, 
drzewo budnłeowe i inne ruchome rzeczy 
w wartości nad 10 kor. i że za to na karę 
jednomiesięcznego ciężkiego więziehia zao- 
strzonego jednorazowym postem w każdym 
tygodniu jakoteż na ponoszenie kosztów po- 
stępowania karnego skazany został. 

0. k. Sąd krajowy karny, Oddział III. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1908. 


L. 


L. 118.820/VL a. 
Obwieszczenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu sierpniu b. r. mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905 Dz. 
p. p. Nr. 168, za podstawę do wymiaru od- 
szkodowania ze Skarbu Państwa na świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na pod- 
stawie wymienionej nstawy w miesiącu wrze- 
pniu 1908, wynosi 1 kor. 88 hal. za kilo- 
gram. 
Co się podaje do publieznej wiado- 
mości. 


(1964) 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 4 września 1908. 


L. cz. O. III. 26278 (1) (1920) 
Kdy kt 

Przeciw Wawrzyńcowi Moskalowi z 
Jaszezwi pozwanemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony została do c. k. sądu 
powiatowego w Krośnie przez Maryannę Le- 
śniak pozew o uznanie własności i oddanie 
do wolnej dyspozycyi domu pod Nk. 115 w 
Jaszezwi. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 17 wrze- 
śnia 1908 godzina 9 rano biure Nr. 4 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Roberta Pawłowskiego, 
adwokata w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 26 sierpnia 1908. 


BG. © IM. 2165 (1) (1886) 
Edykt. 

Przeciw Floryanowi Bujakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
do e. k. sądn powiatowego w Bochni przez 
Mojżesza Zimmermana i spól. pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla 750 złr. z majętno- 
ści Borek objętej whl. 143, jako karty głów- 
nej i realności lwh. 266 gm. Borek, jako karty 
uboeznej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 22 września 1908 o godz. 
9ipół rano w sali Nr. 4, w sądzie niżej wy- 
mienionym. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Maissa, adwokata w Bochni 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 1% sierpnia 1908. 


L. 110022/VI. b. 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowiea $. 48, ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
190% e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że dzierżawca apteki 
w Winnikach, magister farmacyi Gustaw Kra- 
sneki wniósł podanie o koncesyę na nową 
aptekę w Tarnopolu, ze stanowiskiem w ca- 
łej rozciągłości ul. Trzeciego maja lub placu 
Dominikańskiego lub placu Sobieskiego od Nr. 
18 do 22, lub w Rynku po stronie ul. Ruskiej, 
względnie o koncesyęę na nową aptekę we 
Lwowie, ze stanowiskiem przy ul. Jagiellon- 
skiej od Nr. 6 do 18 lub w całej rozciągło- 
ści uliey Podwale, lub w całej rozciągłości 
ulicy Teetralnej względnie o koncesyę na 
nową aptekę w Stryju ze stanowiskiem w 
Rynku od przecięcia ul. Lwowskiej do prze- 
cięcia ul. Targowej, lub przy uliey Lwowskiej 
od Nr. 1 do 81, lub przy ul. Wałowej od ul. 
Lwowskiej do przecięcia ul. Kościuszki. 


(1899) 


C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystoncył zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, lieząe od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyt. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą nwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2 wrzenia 1908. 


L. 11.0631/VI. B. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 c. k. Narmiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że dzierżawca apteki w 
Makowie, magister farmacyi Ludwik Froner 
wniósł podanie o koneesyę na nową apteke 
w Krakowie, ze stanowiskiem przy ul. Bożego 
Ciała, ewentualnie przy ul. Grzegórzki, lub 
przy ul. Straszewskiego t. j. od ul. Studenekiej 
aż do ul. Wolskiej włącznie. 

©. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyl. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 września 1908. 


(7900) 


L. cz. ©. II. 880/8 (1) (7882) 
Przeciw Marcinowi Wożniakowi i Fran- 
ciszkowi Płochowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c.k. sądu 
powiatowego w Rzeszowie przez Katarzynę 
Majcher pozew o zniesienie współwłasności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 listopada 1908 o 10 rano. 
Celem strzeżenia praw Marcina Wo- 
niaka i Franciszka Płocha ustanawia się pana 
dra Koppla adwokata w Rzeszowie kuratorein. 
Tenże kurator zastępować będzie pomie- 
nionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 
Rzeszów, dnia 25 sierpnia 1908. 


L. 1835/1908. (7879 1—3) 
Konkurs. | 
Na posadę kancelisty w Jarosławskim 
Wydziale powiatowym wnosić mogą petenci 
podania do dnia 15 października 1908. 

Do podania należy włozyć metrykę 
chrztu na dowód, że petent ukończył lat 24 
swego wieku, a nie doszedł do 40go, świa- 
dectwo swoich nauk na dowód znajomości 
języka polskiego, ruskiego i niemieckiego, 
świadectwo zdrowia, certyfikat przynależno- 
ści, świadectwo złożonego egzaminu z ra- 
chunkowości państwowej i wreszcie świa- 
dectwo z dotychczasowej praktyki w jednej 
z gałęzi służby administracyjnej. 

Płaca kaneelisty wynosi 1500 koron 
rocznie i 320 koron dodatku aktywalnego. 

Posada przez pierwszy rok jest prowi- 
zoryczną, a po roku można otrzymać stabili- 
zacyę, która daje prawo à :zterech pięcio- 
leci po 10 pre. płacy etatowej i do emerytury 
po 40 latach służby. 

Z Wydziału powiatowego. 

Jarosław, dnia 27 sierpnia 1908. 

Prezes: J. (/zartoryski. 


L. cz. ©. II. 241/8 (1) (7927) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Jurkowi z Piątko- 
wy, którego miejsce pobytu jest nie znane, 
wniesiony został do e. k. sądu tutejszego 
przez Karolinę z Jurków Brzuch pozew o 
uznanie i wpis prawa własności 1/4 części 
realności lwh. 103 gm. Piątkowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień % września 1908 godz. 
jl przed południem. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Jurka 
ustanawia się pana dr. Strowskiego adw. w 
Tyczynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Jurka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 8 sierpnia 1908. 


L. ez. ©. 168/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Bobuli, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Amigrodzie przez 
Franciszka Masteja pozew o 400) koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stala audyencya na dzień 18 września 1908 
godz. 8 i pół rano. 
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Celem strzeżenia praw kuranda ustana- | 
wia się pana adw. dr. Dybasia w Zmigrodzie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Zmigrod, dnia 11 sierpnia 1908. 


L. cz. ©. IX. 265/8 (4) (1937 1—3) 
Edykt. | 
Przeciw Baltazarowi  Dobrzańskiemu, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 5. I. 
we Lwowie przez Władysława Rodzeń pozew 
o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 września 1908 godzi- 
nie 9 przed południem w sali Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Baltazara Do- 
brzańskiego ustanawia się pana adwokata dra. 
Stanisława Korytki we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX. 

Lwów, dnia 30 lipca 1908. 

Wa MOŻA 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6 wrze- 
śnia 1908 1. 117.917 względem wprowadza- 
nia mięsa i wyrobów mięsnych do Państwa 
niemieckiego. 

Niemiecki państwowy urząd spraw we- 
wnętrznych (Relchsamt des Innern), zmie- 
niając częściowo przepisy wykonawcze do 
niemieckiej ustawy o oględzinach bydła rze- 
źnego i mięsa z 3. czerwca 1900, wprowa- 
dził obwieszczeniem z 22 lutego 1908, obo- 
wiązującem od 1. kwietnia 1908 kilka no- 
wych postanowień, które dla tutejszych inte- 
resowanych kół o tyle posiadają znaczenie, 
że tyczą się badania i sanitarno-policyjnego 
traktowania mięsa i tłuszezu wprowadzanego 
do Niemiec. 

Z tych nowych przepisów zasługują na 
uwagę następujące : 

Pojęcie peklowania (nasolenia) ustalono 
obeenie w ten sposób, że za dostatecznie 
silne peklowanie (nasolenie) uważane być 
ma, po myśli wamiankowanej ustawy, tylko 
takie postępowanie, po którem zawartość soli 
kuchennej, nawet w najbardziej wewnętrz- 
nych warstwach mięsa, wynosi najmniej 69/,. 
Do słoniny stosuje się ten przepis o tyle, że 
podana wyżej najmniejsza zawartość soli ku- 
chennej znajdować się musi jedynie w pa- 
smach mięśni napotykanych w głębi sło- 
niny. 

Wprowadzanie mięsa jest także wów- 
czas wzbronione, jeżeli ono wprawdzie nie 
aldehydem mrówkowym (Formaldehyd), lecz 
takimi środkami było traktowane, przy uży- 
ciu których aldehyd mrówkowy się wywią- 
zuje. 

Co do badania próbek wyrywkowych 
(Stichproben) zaprowadzono zmianę w tym 
kierunku, że w wypadkach, w których bada- 
nie prowadzi do zakwestyonowania, stacya 
oględzin (Beschaustelle) obowiązana jest 
przerwać badanie i zawiadomić o tem na- 
tychmiast uprawnionego do rozporządzania 
posyłką z podaniem powodu zakwestyonowa- 
nia. Uprawniony do rozporządzania — jeżeli 
według przepisów nie jest konieczne nieszko- 
dliwe usunięcie lub odrzucenie posyłki — 
może ją w ciągu jednego dnia po zawiado- 
mieniu od dalszego badania dobrowolnie wy- 
cofać. Gdyby takie wycofanie nie nastąpiło, 
mają być przedewszystkiem zbadane w dal- 
szym ciągu wszystkie próbki wyrywkowe 
(Stichproben) w kierunku powodu zakwestyo- 
nowania. O ile po tem badaniu nie będzie 
odrzucona cała posyłka z powodu zakwestyo- 
nowania wszystkich próbek wyrywkowych 
(Stichproben), należy o wyniku badania za- 
wiadomić ponownie uprawnionego do rozpo- 
rządzania posyłką. Temu ostatniemu przysłu- 
guje ponownie prawo dobrowolnego wycofa- 
nia niezakwestyonowanej reszty posyłki w 
ciągu dwóch dni po zawiadomieniu. Jeżeli z 
prawa tego nie skorzysta, natenczas ma być 
przeprowadzone badanie w kierunku powodu 
zakwestyonowania: co do kiszek (Darme) i 
tłuszczu na wszystkich pakunkach (Pack- 
stiieke), zresztą zaś na każdym poszczegól- 
nym kawałku mięsa pozostałej części po- 
syłki. 

Szynki w posylkach pocztowych aż do 
3 sztuk, inne posyłki pocztowe aż do 2 kg., 
slonina i kiszki (Darme), jakoteż posyłki, 
które wprowadzane są dowodnie, jako rzeczy 
przesiedlenia (Umzugsgut) osiedleńców (An- 
siedler) i robotników, należy badać chemi- 
cnie w celu stwierdzenia, czy towar nie jest | 
zaprawiony jakim środkiem wykluczającym | 
wprowadzenie, tylko wtedy, gdy istnieje po- 
pa "nie zaprawienia takim zakazanym środ- 
kiem. 

W posyłce nieopakowanej szynki lub | 
innego mięsiwa należy ilość, wynoszącą do | 
20 kawałków, liczyć za jeden pakunek (Pack- | 
stiek). | 


Posyłki pocztowe i próbki handlowej 


(Warenproben) przyrządzonego tłuszczu w 
wadze do 2 kg., dalej posyłki wprowadzane 
dowodnie jako rzeszy przesiedlenia (Umzugs- 
gut) osiedleńców (Ansiedler) i robotników 
mają być poddane przepisanemu badaniu 
głównemu tylko w wypadkach podejrzanych. 

Co do traktowania świeżego mięsa po 
dokonanem badaniu postanowiono, że także 
przy pokrzywce różycowej  (Nesselfieber, 
Dacksteinblattern) lub uzasadnionem podej- 
rzeniu tej choroby, należy usunąć w sposób 
nieszkodliwy jedynie części zmienione. 

Dalej wydano nowe przepisy co do wy- 
padków, w których należy odrzucić całą po- 
syłkę lub eały pakunek (Packstiiek). 

W końcu zmieniono też przepisy co do 
postępowania przy wprowadzaniu mięsa, któ- 
re nie jest przeznaczone na pokarm dla lu- 
dzi i takiehże tłuszczów. 

Uczynienie takiego towaru nieprzyda- 
tnym na pokarm ludzki musi być zapewnio- 
ne albo w drodze fabrycznej przeróbki pod 
odpowiednią kontrolą, albo tez należy go do- 
konać w następujący sposób: 

a) co do mięsa, z wyjątkiem przyrzą- 
dzonych tłuszczów, przez głębokie ponakra- 
wanie i dodanie wapna, smoły, lub suro- 
wych olejów, pochodzących z mazi pogazo- 
wej (kwas karbolowy, kresol) co do suchych 
kiszek baranich (getrocknete Schafdirme) 
także przez dodanie kamfory, lub naftaliny; 

b) eo do tłuszczów przyrządzonych przez 
zmięszanie ich ze zwykłą silnie woniejącą 
naftą, ze smołą, surowymi olejami pochodzą- 
cymi z mazi pogazowej (kwas karbolowy, 
kresol), tranem garbarskim (Gerbertran), su- 
rowym olejem brzozowym (dziegciem) lub 
olejkiem rozmarynowym. 

Względem postępowania, jakie zacho- 
wać należy w celu uczynienia tłuszczów nie- 
przydatnymi na pokarm ludzki, miarodajne 
są niemieckie przepisy cłowe o przemianie 
tłuszczów na nieprzydatne do jedzenia. 

W końcu zauważyć jeszcze wypada, że 
omawianymi nowymi przepisami zmieniono 
także odpowiednio do postępów wiedzy po- 
stanowienia tyczące się badania wprowadza- 
nych Lowarów. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 22. sierpnia 1908 1. 12.448 z 
odwołaniem się do obwieszczeń z 10. sty- 
cznia, 16. maja i 17 sierpnia 1908 l. 1076, 
52.088 i 91.920, 3. sierpnia 1904 1. 101.795, 
18 i 27 maja 1905 l. 47.183 i 68.689, 2. 
października 1906 1. 110.466, 28 maja 1907 
l 57.986 i 22. lipen 1908 1. 79,412. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, 6 września 1908. 


L. 117684. 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6 wrze- 
gnia 1908 l. 117684 w sprawie wprowadza- 
nia mięsa do Państwa niemieckiego. 

Według reskryptu e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 22 sierpnia 1908 1. 26021 król. 
pruski Rząd, chcąc zapewnić należyte wy- 
konywanie ustawy o oględzinach mięsa a 
zwłaszcza usunąć wątpliwości i różnice w 
stosowaniu przepisów tyczących się wprowa- 
dzania i badania mięsa zagranicznego, za- 
rządził pod dniem 18. kwietnia 1908 mię- 
dzy innemi co następuje: 

íl Peklowane skóry świńskie (gepóckelte 
Schweineschwarten) i żołądki bydlęce zwa- 
ne żwaczami (Rinderpansen) uważać należy 
za m!ọso w rozumieniu $ 4 ustawy o oglę- 
dzinach mięsa i $ 1 rozporządzeń wykonaw- 
czych D. Stosownie do przepisów $ 12 liezba 
2 ustawy o oględzinach mięsa nie wolno ich 
dopuścić do wprowadzenia z zagranicy po- 
nieważ ich nieszkodliwość dla zdrowia ludz- 
kiego nieda się przy wprowadzaniu na pe- 
wno stwierdzić. 

A To samo tyczy się gotowanych skór 
świńskich (gekochte Schweineschwarten). 

>. Wprowadzanie tkanki tłuszczowej 
wytworzonej w jamie brzusznej świń (sadła), 
którą dostawiono wprawdzie równocześnie 
z tułowiami, zktórych ją wyjęto, jednak bez 
naturalnego z nimi związku, jest niedopu- 
szezalne nawet wtedy, gdyby tłuszcz był 
nasolony. Jako świeże mięso nie może ona 
być wprowadzoną, gdyż mięso świeże wolno 
wprowadzać tylko w całych tułowiach ($ 6 
rozporządzeń wykonawczych D), zaś jako 
mięso przyrządzone (peklowane), jest taka 
tkanka tłuszezowa znowu z tego powodu od 
przywozu wykluczona, że według przeprowa- 
dzonych w cesarskim urzędzie zdrowia do- 
świadczeń, nie można jej w zwykłych oko- 
licznościach przez peklowanie tak przetwo- 
rzyć, aby straciła istotne właściwości świe- 
żego mięsa ($ 8 ustęp 1 rozporządzeń wy- 
konawczych D). 

8. Przy badaniu świeżego mięsa wpro- 
wadzanego w calych tułowiach, ma wycię- 
cia trzewiów dokonać ile możności sam ba- 
dający weterynarz. O ileby do tego użyto 
pomocnika, czynność jego połączona z wyj- 
mowaniem trzewiów winna być nadzorowa” 
na przez weterynarza. 

4. W jednej ze stacyj oględzin prze- 
konano się ponownie, że należało zakwe- 
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styonować tłuszcz dla jego zewnętrznych 
wad (zgnilizny, spłeśnienia i t. d.), mimo 
iż próbki wyjęte przez szpunt zapomocą pró- 
bnego świdra (Stechbohrer) nie dawały 
podstawy do zakwestyonowania. Wady te 
stwierdzono dopiero po otwarciu naczyń 
przez odjęcie nakrywki lub denka, przyczem 
się okazało, że poszczególne kawałki pakun- 
ku wykazywały w różnych miejscach ogni- 
ska zgnilizny i t. d. 

Te wypadki dowodzą potrzeby dokła- 
dnego zewnętrznego badania tłuszczów. Na- 
leży tego przestrzegać, ażehy na przyszłość 
otwierano całkowicie przynajmniej pewną 
część wybranych wyrywkowo dla próby na- 
czyń, w których się mieszczą posyłki tłu- 
szezu. Przy tłuszczach podejrzanych ma się 
to odbywać z reguły. 

5. Weterynarskie badanie zagranicznego 
mięsa odbywa się niejednokrotnie bez dosta- 
tecznego wyzyskania bakteryologicznych i 
chemicznych urządzeń, któremi wyposażono 
stacye oględzin. 

Częstsze dokonywanie badań bakteryo- 
logicznych jest dla dokładnego poznania wła- 
ściwości mięsa zagranicznego pożądane. Na- 
leży się o to starać, aby pożywki do badań 
bakteryologicznych znajdowały się zawsze 
w stanie przydatnym do użycia. 

6. Przy zwykłym, przemysłowym spo- 
sobie przyrządzania szynek, pozostają zazwy- 
czaj nienaruszone gruczoły limfatyczne sro- 
mne (Schamdriisen). Leżą one w powierzcho- 
wnej tkance tłuszczowej i znależć je można 
nacinając tkankę tłuszezową podskórną w prze- 
dłużeniu spojenia kości łonowych (Gesńs- 
schambeinfuge). Gruczoły sromne należą 
przeto do gruczołów limfatycznych przez na- 
cięcie łatwo odsłonić się dających i mają 
być, stosownie do postanowień $ 14 ustęp 1 
lit. e) instrukeyi o sposobie dokonywania we- 
terynarskiego badania (załączka a) do rozpo- 
rządzeń wykonawczych D), z reguły badane 
w razie wprowadzania szynek z zagranicy. 

7. Dopuszczenie do wolnego obrotu po- 
syłek, które poddano badaniu chemicznemu, 
nastąpić może, w wypadkach, w których ba- 
danie i odprawa posyłek nie spoczywa w je- 
dnym ręku, dopiero na podstawie przepisanego 
pisemnego zawiadomienia o wyniku badania 
[porównaj 1 i 2 rozdział instrukcyi o chemi- 
cznem badaniu mięsa i tłuszczów, załączka d) 
do rozporządzeń wykonawczych D, „uwaga 
końcowa“ (Śchlussbericht*)|. Na telefoniczne 
zawiadomienie o wyniku badania można wpra- 
wdzie rozpocząć stemplowanie posyłek, je- 
dnak dopuścić je można do wolnego obrotu 
tylko na podstawie zawiadomienia pisemnego. 

To podaje się do powszechnej wiadó- 
mości w ślad za obwieszczeniem z 6. wrze- 
śnia 1908 1. 117.917. 

C. k. Namiestnictwo. 

Lwów, 6 września 1908. 


L. cz. O. II. 442/8 (1) (1959) 
i Edykt. 

! Przeciw Abrahamowi Spirze z Rudnika, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Herscha Süssapfla z Rudnika po- 
zew o zapłacenie kwoty 600 koron zpn. 

„ Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 7 września 1908 
godzinę 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Spizy 
ustanawia się pana dra Franciszka Dzierzyń- 
skiego adwokata w Nisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Abra- 
hama Spizę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 4 września 1908. 


L. ez. ©. XII. 445,8 (5) (7989) 
Edykt. 

„, , Przeciw Kazimierzowi Partyka i Jędrze- 
jowi Szezerbiakowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Galicyj- 
ską Kasę zaliezkową we Lwowie pozew 0 za- 
płacenie 223 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 16 września 
1908 godz. 8 rano sala Nr. 6 w tymże sądzie. 

„ Celem strzeżenia praw, niewiadomych 
z miejsca pobytu Kazimierza Partyka i Ję- 
drzeja Szczerbiaka, ustanawia się pana adwo- 
kata dra Kasparka we Lwowie kuratorem. 
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Tenże kurator zastępować będzie Kazi- 
mierza Partyka i Jędrzeja Szczerbiaka w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. i 

C. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XU. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1908. 


L. 31354. (7933 1—3) 
Edykt. 

Magistrat miasta Tarnowa pod dniem 
25 maja 1905 L. 7184 wniósł tutaj prośbę 
o udzielenie wodno-prawnego konsensu na 
budowę wodociągu, celem zaopatrzenia mia- 
sta Tarnowa w zdrową wodę. 

Wodociąg ten ma mieć początek na 
obszarze dworskim w gminie kat. Swier- 
czków, gdzie woda ujęta zostanie za pomocą 
10 studzien następnie rurociągiem o sredni- 
cy 400 Ma pompowaną przez gminę Čhy- 
szów do miasta Tarnowa, wreszcie rurócią- 
giem o tej samej srednicy przeprowadzoną 
do zbiornika na graniey gmin Tarnów i 
Krzyż pałożonego. 

Wskutek powyższej próby, c. k. Sta- 
rostwo po myśli $ 82 ust. z 14 marca 1875 
dz. u. kj. Nr. 38 rozpisuje na dnie 5, 617 
października b. r. dochodzenie na miejscu. 

Operat wodociągowy, tudzież wykaz 
wywłaszczyć względnie służebnościami obcią- 
żyć się mających gruntów wyłożony zostaje 
z dniem 4 b. m. w biurze Magistratu mia- 
sta Tarnowa do publicznego przeglądu w go- 
dzinach urzędowych przez strony intereso- 
wane. 

Ewentualne zarzuty wnosić można pi- 
semnie lub ustnie przed terminem docho- 
dzenia w ce. k. Starostwie lub najpóźniej 
przy komisyonalnem dochodzeniu a to tem 
bardziej, ile że w przeciwnym razie uważa: 
noby interesowanych jako zgadzających się 
z zamierzonem przedsiębiorstwem i potrze- 
bnem do tego odstąpieniem, albo obciąże- 
niem własności gruntowej i wydanoby wy- 
rok bez względu na późniejsze zarzuty. 

Komisya zbierze się 5 października b. r. 
w gminie Świerczków, 6 na granicy gmin 
Chyszów i Tarnów 7 w Krzyżu każdym ra- 
zem o godzinie 9 rano. 

Tarnów, dnia 1 września 1908. 


7 y R 
Upadłości. 
£. ez. S. 2/7 (83) (7943) 
W konkursie Rozalii Drzymałowej przed- 
lożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 5 września 1908. 
Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 11 września 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w c. k. sądzie tutejszym, biurze Nr. 
42, II. piętro. 
Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1908. 
Komisarz konkursowy. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 786, Stow. II. 168/14 

(1299 2—8) 

Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich przy firmie „To- 
warzystwo zaliczkowe i kredytowe dla han- 
alu i przemysłu w Grzymałowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
że na walnem zgromadzeniu członków dnia 
11 stycznia 1908 odbytem uchwalono rog- 
wiązanie stowarzyszenia, zaś na walnem 
zgromadzeniu członków tegoż dnia 6 maja 
1908 odbytem uchwalono przeprowadzić li- 
kwidacyę i wybrano lkwidatorami byłych 
dyrektorów tegoż Lazara Lifschiitza i Dawi- 
da Khrenkranza w Grzymałowie zamieszka- 
łych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 27 czerwca 1908. 


Doniesienia prywatne. 


4 = = 


MAKA NE TNA r MNA cię 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonigokiec 
Polskie Przewodniki 


amarem Z PE r. 


A W A Z A > M I a 


ARD —— AAC; „DA EA DODOMA 


(WE LWOWIE, 


podróży. 


0 


H d y gy" x 
7 Obwieszczenie. awa aE 
Elger ŻA ru gą agłeszosi = NR LA | owe p. W Ę i $ i , Dyrekcya T-go ai > ; RE c 
p a ” je pi Ad f Fi Fi y ej 
Ga wyraza petitera 8 halerzy, tiustyw tniei Pomocy*. Towarzystwo to zostało | K2 Lice um żeńskiego z praw am pubi iCZNĒSC] $ 
S J Y: y | i s„ładania egzaminów POWA zawiadamia niniejsze! u, %6 rok szkolny rozpoczyna sie pe 
rozwiązane, majątek zaś został prze- jd z duiem 10 arzeżu + 
o j a | lany na świeżo mające się założyć | 4 Wpisy od 29 sierpnia w godzi: ch 12- CERE. o. 
——— z E Zjednoczenie P Zo Me A: w Krzu. kd Bgrrminma whipa edota me 5. 51 7 wracgatn oë weda 9—7 pa = ok. a 
MAGLE POKOJOWE własnego Eamon eo et Gitanisłzu Sikora F M A Uezeniec zeszłoroczne, jeszeze nie wpisane, mają się zgłosić dnia Ł i 2 września w ae kj 
I Grajewski, Lwów, Bolimów i Sekretarz Bratnie Pomocy I5 Dyrekwyi od godz. LI—1. 
i ú M KON S J > $ Liczba zwyczajnych uczenie ograniczona. Później zgłoszone uezeniee mogą być tylko jako ekster- ) 
Ilnstrowane cenniki franco. w Krzu. nistki przyjete. Hospitantek “Liceum nie przyjmuje. 
Jeyk niemiecki, konwersacya, literatura,  MoyckiszysóG © Teka PENSYONA umtdzany wedlug vsrolkieh sa Doll umie o 
tłumaczenia. Zgłoszenia Franciszek Konrad, ; : A. 7 tylko dobrze wychowane i zdrowe uczenice. — Konwersacya franeuska, AGU eiee R 
Długosza 29. E używamy do prania bielizny, mycia podług, Pomoce w nauce wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyka, opieka macierzyńska. 
r ; drzwi i okien tyłko Zgłoszenia, do 10 września przyjmuje 
B. WITYNSKI, Lwów, Batorego 10. PANNY v. DINNER wiceiyrertorka Lwów, Palska 14 
Filia: Żółkiewska 61. żee9j0522 9191099929 0I990$VoO0OS 
Pierwsza krajowa Fabryka pierników, SEE 5 E I E "ZZ E ODEZWĘ GAT Pie m AAE, 
poleca jako nowość: W LICEUM ŻEŃSKIEM 
1) Indyanki, z prawem szkół eth 
2) Batony orzechowe, e SW. NI: dzi tir lzi 
w tja kg kartonach LIX. „© za: a OWS iej 
Pp. poa P Lpróbia rok szkolny we wszystkich klasach licealnych, szkoły normalnej, oraz nowo 
wysyłam odwrotnie. otworzonej klasie |. je nego gina m rozpocznie się dnia 
NZ aee oa NA W zi©SiL1Q. 
ajlepsze umieszczenie dla uczenie 
N ul. Wincentego Fols 1, I. pietre. Wpisy od dnia 12-go, egzamina wstępne i po- 
WE DEEE z całem aka p sL EISS e a = go SSSzi= 
dla Pań ul. Wincentego *olx I, < EWS TER = : = m 
I. pietro. Da TAS a AT A a r N h i 
zer . x Å r R Èr 
Ay Liceum żeńskie (z prawem publiczności) Š 
Aš d 
prawdzi dei RZ) 
zastali brala połcych, za $ Maryi LAgórskiej Lwów, ulica Piekarska |. 14. Š 
słynne dzieło gór młodości jest BJ op s 
Drs, Bet eq | Vpis y, uczenie dochodzących, ae i półpensyonarek do s 
etawa = Um i do czteroklasowej szkoły ludowej (również z prawem pu- gy 
5 bliczności) rozpoczynają się dnia 80 sierpnia. 2a dnia 15 września. Bą 
ponieważ jest lepszy i tańszy, jak mydło, | a weale Na ; RI a: 
nieszkodliwy. — Tylko prawdziwy Te REP RA TSAB ir A tarki AAT: Dar 
ze znaczkiem ochronnym c= ~ „Koszulka ZZA 
i w paczkach po 40 hale Eemmeer | Z], 116.763/XI. 
A A we Lwowie, hurtownie w Agencyi han- | í 
owej Tow. Pomoey Przemysłowej i drobiazgowo A () 
| we wszystkich składach drogueryjnych i kolonial- Lemberg, am 1 September 1908. 
| nych. — Do miejse, gdzie jeszeze składu nie ma, An die 


i wyseła się i z fabryki 8 paczek za $ kor. 
O Ao m Q LEE = Po, i l e. 
Tanie i dobre stołowe owoce. Król.-wę- NE > 


Pa : Aktiengeselischaft „Rinir“ (Aktieselkabet Rinir) in Kopenhagen zu 
- komi- | GZ6łaW Nagórski, chemiczna fabryka Pr. Stargard. 8 
Żona: ike Zase o Alo. E fabryki olaju Handen des H. Dr. Adolf Grünbaum, Hof- & Gerichtsadvokaten 
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sentanten, dery mit Erlasse des k. k. Ministeriums des Innern vom 
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Jedyne pismo literacke-nutowe 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 


Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. MEBLE GIĘTE £ ŻELAZNE. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- (© 


szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia | ($$ 5 OO OR AROPOPOREBOROSOŚĆ 


Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbaljik="" "=" uga a SE 
R KOLEJOWY 


swój od roku 1854 istniejący 


SKLAD MEBLI 


Se 


O. Valse triste. Surzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości » życia muzycznego i teatralnego. 
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 4%, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 40. Półrocznie i rocznie w tymże stc- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : ważny od Í maja 1908 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany AE słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę preiiium należy dołączyć kop. 20. pO 45 bak. Za egzemplarz Z przesyłką pocztową. 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. Główny sklad 8. Sekołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
BTAPTE TAFTA SES PY AETA TY BYAPFTMAEY Z FAY EPM 
BARRA 2A 2A AA AAL AL SA ARA ARS 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 13. — Telefon Nr. 537. 


Do nahycja we wszyciżieć księgarniach 1 trafikseh. 


